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Niespodziewany zwrot.
O t o k ó w , 1 prndti# .

Slodacków poliycznyeb na Wtjgrzer h^właszczi? 
s to jnnków  w Sejmie wjff"'er8kini, nie moł.ns oce­
niać wedłog stosunków parlam entarnych  w Au- 
dtryi. Tu v chodzą w g-j ti sprzeczne .o^eresa 
catego azeregd narodowości, k tóre  dążs, do zu­
pełnego równoupiawnienia w obrąbie pań itw a ; 
n» We.grzech ludy nie-madziarskie żaonej nie­
mal, niestety, w polityce i w Sejmie nie odgry 
wują roli Sejni węgierski je s t  ciałem pod wzglę­
dem narodowym n.emal jeduolitbiii, tu ta j  walczą 
z sobą uie narody, lecz tylko * t(onnutw a, oży­
wione w większej lub mniejszej mierze tym 
samym duchem narodowym. T u ta j  więc je Ina 
chwila , jedno ustępstwo rządu na tle  narodo- 
wem, może zaciętą walkę zmienić od razu na 
zgoaę i hbimonię.

Zda je  s ię ,  że dziś jesteśmy świadkami t a ­
kiej ewolucyi na Węgrzech. Podczas bowiem 
gdy o n tg d ł j  jeszcze padały z obu stron g romy, 
gdy opozycja  miotała uliczDe niema) wyzwiska 
pod adresem gabinetu, to wczorajsze już posie­
dzenie Sejmu zakończyło się huoznem „elien11 
na cześć rządu hr. T  i s z y.

Niespodziewaną tę zmianę wywołało w ystą­
pienie F ra n c isz k a  Kossutha k tó ry  o.iwiadczył 
że o p o z je ja  z g o d z i ł a b y  s i ę  na odroczenie 
zaprowadcoę.e  w armii komendj w ig iersk ie j  
i odsiąpiłaby ud o b s t i u k c j i .  gdyby rząd w za 
mian za to przy rzekł jej inne koncesje , mia­
nowicie rychłą  r e f o r m ę  w y b o r c z ą ,  sze­
reg  reform społecznych i s ta rnnu ie jsze  pielę 
gnowanie języka węgiersk ego w szkołach.

P rzypuszczać możua, że to wystąpienie p rz y ­
wódcy opozyty było następstwem  nowego pa­
ktu z rządem. Zaraz bowiem pow itał  T  i s z a 
i oświadczył, że rząd z g a d z a  a . ę  na te  po- 
a tu ia ty  a sprawę r e f o r m y  w y b o r c z e j  
p r z e d ł o ż y  S e j m o w i  tek  wcześnie, iżby 
już najbliższe wybory odbyć się mogły na 
podstawie nowej ustawy.

To oświadczenie Tiszy przyjęła  cała U ba  
żywemi oklaskami i głośnem „E Ijen!“. Tylko 
część party  i ludowej zaprutestowała  przeciwko 
takiej ug dnie.

Mówi Kossutha i Tmzy uw ażają  w ko ła ih  
par lam entarnych  za pielim inarye pokojowe. 
Gdy jeszcze i hr. A p p o n y i objawił gotowość 
do podansi ręki rządów; za  cenę cofnięcia u 
chwały co do podwójnych posiedzeń dziennych, 
naw et z łona opozycji zgłoszono wniosek o 
odroczenie posiedzeń do ju tra ,  celem rozpoczę- 
fia rokowań.

Clemrota GalicyL*>
II.

A uto r  podnosi usiłowania jednostek i po 
wsze^hny, gromki głos kraju , domagający się 
podniesienia oświaty- Sejm pr^ez iat 40 wysi­
lał się formalnie na udowodnienie, że n ie  do­
rósł do w ykonywania  opieai nad kulturnem i 
potrzebami kraju. Jeszcze  w roku 1871, a więc 
po dzies ęcioletDiem istnieniu Sejmu i w cztery 
la ta  od ( z a t r  ustanowienia Ri.dy szkolnej k r a ­
jow ej, u b w a lo n y  przez Sejm wydatek „Na 
nagrody dla odsz,-zegóiniających się nauczy 
cieli i pomocników' szsół ludowych, tu Jz  eż na 
cele w ytbow ania  i ośw ia ty41, wynosił 10.000

*) Sw iaiłooiir. Cieiuiiota Gulicyi w św ietle  cyfr
i f»któv.. 1 8 7 2 — 19tl2. Czarna księga uzkolniitwa
gnlbyjakógj. Lwów.  tViżkje T ow aizystw e  rakł»-
drw* 1904

złr. „Na tę  s traszną  nędzę amyslową, w jakiej 
Się kraj znajdował, — pisze a a to r  —  Sojm 
zdobył się na zasiłek zaledwie w  takiej kwo 
d e ,  ja k ą  niejeden z uchw alających przez je- 
dnę noc przegryw ał w k a r ty 11. W  dziesięciole 
ciu, począwszy od r. 1874, zasiłki Sejmu, u 
dzielane corocznie funduszowi szkolnemu k r a ­
jowemu, wynosiły kolejna: 58.200, 258.87G 
344.869, 276 847. B64.121 249.089. 290.276, 
320.404. 358 081, 370 650 złr. Gdy 3294 gmin 
naszych nie miało własnej szkoły (w r. 1884), 
gdy 1,349.692 mieszkańców nie mogło korzy- 
etać naw et ze szkół okolicznych i gdy kra j  
nasz świecił r  s ta lys tyce  poaurą  liczbą 3,787.298 
analfabetów w wieku ponad 6 lat, Sejin ga'i 
eyjski uchwalał na zasiłki dla oświaty 370.650 
z ł r . a więc kwotę, dziesięć razy mniejszą od 
zasiłku, udzielanego w tym czasie przez Se^in 
czeski ua potrzeby tam tejszych szkół ludo­
wych.

Ażeby przedstawić skąpstwo więgszosei se 
mowej we właściwem świetle, w ystarczy parę 
przykładów Na rok 1878 potrzeba było na 
na jn iezbędniejsze  wydatKi 389.236 złr., Sejm 
przyznał tylko 318.236 złr., a więc o 71.000 
mniej. —  Na rok 1879 Kada szkolna żąda 
416 538 z łr  kom is ja  budżetowa przyznaje 
tylko 375.428 i Sejm znowu uchwala o 41.105 
złr. mniej. Na rok 1880 R aJa  szkolna prel.m.- 
nuje wydatki w kwocie 486.025, komisya bo 
dżetowa sk reś la  135.474 złr., a Sejm ten czyn 
z radością aprobuje. Na rok 1881 Rada szkol­
na żąda  na szkoły 507.486 złr., a Sejm przy­
znaje  jej ty lko  484.697 i t. d. W sknerstw ie  
swojem Sejm posunął się tak  daleko, iż u- 
chwalą z dniu 17 i 18 października 1883 i. 
polecił Radzie szkolnej k rajowej a) p o ­
w s t r z y m a ć  o rgan izac ję  nowych szkół eta 
towych (porządnych) a z a k ła ia ć  filialne ( t a ­
nie, ale liche) i to w liczbie o g r a n i c z o ­
n e j ;  b) przy zakładaLiu uowych szkół kiero­
wać się jak  na jw iększą  oszczędnością; c) w 
celu obniżenia irydatkow na  płace nauczyciel­
skie, p o w s t r z y m a ć  tworzenie, bądź syste- 
raizowanych, bąoź równorzędnych klas, a na­
tom iast zaprowadzać w przepełnionych szko­
łach n a u k ę  p ó ł d z i e n n ą .

Kurczenie oświaty rozpoczęło się już c a ł 
kiern systematycznie. W strzym ano organizacyę 
szkół, w 936 szkołach, m i m o  z a k a z u  m i ­
n i s t r a  (sic!), zaprowadzono uaukę półdzien­
ną, wrcBżtie R ada szkolna uwalnia wielu n au ­
czycieli, „jako zbytecznych* —  „Działo się 
to, —  pisze au to r  z goryczą, —  w se tną  ro ­
cznicę ustanowienia wiekopomnej koraisyi edu­
kacyjnej, k tó ra  narzekała, ż e  t a k  p ó ź u o  
zaD iera  się do napraw iania  odwiecznych błę­
dów*.

Na tej reakcyjnej drodze idzie większość 
sejmowa na  oślep. W roku 1886 Komisya bu­
dżetowa skreśla w preliminarzu Rady szkol­
nej 54.416 złr.. w roku 1887 znów 29.674 złt 
w roku 1888 taaże  11.076, w roku 1890 jeszcze 
31.356 złr. Autor przystępuje  do wykazania 
ua podstawie zapisków stenograficznych z po­
siedzeń sejmowych, że ten  szał tłumienia o- 
światy ludu nie oył wynikiem jakiegoś chwi­
lowego poryc/u, lecz był następstwem  polity­
cznej metody, przeprowadzanej w ytrwale  i kon­
sekwentnie  a ż  d o  d z i s i a j ,  mimo rozpaczli 
wycli nawoływali mniejszości sejmowej, a n a ­
wet szlachetniejszych jednostek  z łona party i 
konserwatywnej. A utor p rzy tacza  na dowod 
w yją tk i z mów sejmowych: J a n a  Popiela, Da 
wida Abrahamcwicza, hr. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego, Włodz. Kozłowskiego, Emila Toro 
siewicza i w i.

Większość konserw atyw na s ta ra  się nietylko 
aby oświaty było jak  najmniej, lecz aby ją  
w y p a c z y ć  przez rozgatunkowanie  jej na  ró ­
żne kategorye: dla chłopów, mieszczan i t. d. 
Dogadzał w - tym względzie konserw atyw nej 
większości zgłoszony w Radzie państw a w r. 
1880 w n i o s e k  L i  c h t e n s t e i n a  o iapro- 
wadzenie szkól wyznaniowych. Na najbliższej 
sesyi sejmowej, hr. Mieczysław Rey (28 czerw­
ca 1880). wśróci ogromnego aplauzu większo­
ści, stwierdził, As mamy^już „ z u a c z n e  s u  
p e r  p l u s  i n t e l i g e n c j i  i szerokim go­
ścińcem dążymy d o h y p e r p r o d u k c y i  i n ­
t e l i g e n c j i ,  do w ytw arzania  najnieszczę­
śliwszego z proletaryaiów: prole taryatu  iote- 
l igencyi“. Stąd wniosek, że czemprędzej nale­
ży zmieuić system szkolny na taki, któryby 
chłopu tyle dawał nauki, ile oa je j  sam żąda. 
A więc w seminaryacb nauczycielskich zmie­
nić plan nauk i utworzyć osobny dział dla 
nauczycieli miejskich, osobny dla wiejskicn 
T en  pomysł poparli J ó z r f  Szujski i hr. H en­
ryk  W odzicki*) i odtąd pokutu je  on w S e j ­
mie, —  aż do dni naszycn, aczkolwiek w zmie­
nionej już formie i treści. Walczyli z wste- 
cznemi poglądami większości sejmowej O ttcn  
H a u s n e r  i T.  R o m i n o w i c z ,  a skoń­
czyło się ua tein, że Sejm uchwalił zwołać do 
Lw ow a ank ie tę  szkolną, k tó ra  zebra ła  się rze 
czywiście 28 października 1880 r. ’\V ankiecie 
tej zgłoszono rezolucye l,r. Mieczysława Reya 
i Józefa  Szujskiego. Wedle *ych rezolucyj se- 
m inarya nauczycielskie podzielone być miaiy 
na dwa ga tunk i:  z kursem wyższym i z niż­
szym na  nauczycieli wiejskich. —  Czas uauki 
w szkołach ludowyca mi ił  być skrócony, a 
w a k a c je  przedłużone, obowiązkowa nauka  (po 
mysł S * u j s k ie ^ )  zniżona z lat 6 na 4 i t. p 
Otton H au sn er  określił te  dążenia  jednem sło 
wem „Stój!11 Nie zyskały one jednak  bezwzglę­
dnej aproba ty  ankiety, gdzie R o m a n o w i e  z 
zgłosił „votum sep ara tu m ’*, —  a sprzeciwiła 
się im naw et Rada szkolna. W reszcie m i n i  
s t e r s t w o  o ś w i a t y  niedwuznacznie dało 
do poznania, że przeciwnem je s t  robieniu w 
Galicyi osobno oświaty chłopskiej, osobne mie­
szczańskiej i szlacheckiej.

C i e n n o w o a ,  29 listopadz
( , Kolonia k a rn a 1. Buaov a n o w eli gmacno dla 
a-izecnnicy — W>zeoł aioa i Pola-iy. -  P rasa  galicy j­
ska wobec łm sow iuy. -■ Nasze p.aw a polityczne -- 
Soboiki — Wieczór dla dzieci polskich. — Obchód ro­

cznicy A. Miokiewirza).
( fP .)  P rasę  bukowińską zajęło w wysokim 

stopniu wystąpienie  zmarłego historyka, prof. 
Mommseua, który ongi miał się wyrazić, że 
wszechnica czerniowiecka jo s t  c. k. kolonią 
k a ru ą  dla profesorów niemieckich. Ubolewał 
on, że un iw ersy te t m e szerzy należycie nie 
mieekiej ku ltu ry  w kra ju  i za mało oddz.aływa 
w k ierunku germanizacyjnym. —  Opinię tę  
Moramsen mia) wypowiedzieć woDec osławio

*) Kr. Henryk W o  d z i c k i wygłosił 30 czei 
wca 1880 w Sejmie mowę, w k tó re j twierdalł, „że 
wydobywanie j e d n o s t e k  z pewnych warstw apo- 
łecanych aprawia w i e l e  z ł e g o  w n a s z y m  
k r a j u ,  bo zrywa wszelką tradycyę.14 (Piękna tr# 
dycya! Prz. red.) Jótbf S z u j s k i  radził „pomiar- 
kować“ kwalifikaayę nauczycieli szkół ludowych, —
„bo napeło ając głowę dziecka rożuorodneml wiado 
mośdami, natchnęłoby się ją tylko ico za nieszczę­
ście! Prz. red.) aspiracyami do jzkół wyższych.’1

nego E. Franzooa, k tó ry  j ą  obecnie powtórzył 
w „N F r .  P re s se 11. Mommsen —  jak  wiado 
mo —  nigdy nie potrafił wznieść się na sta 
nowisho p r ;  dmiotowego k ry ty k a ,  gdy cho­
dziło o Słowian, a przeJewszystfeiem o Pola­
ków. W tym wypadku omylił się je d n a k  n a j ­
zupełniej. .Tuż sam fak t  istmouia n.emieckiej 
wszechnicy w kraju, k tóry r igdy  niemieckim 
nie był i nie je s t  dzisiaj —  w k i a j u ,  gdzie 
niemieccy koloniści s tanowią droOuą cząstkę  
ludności — istnienie uiemieckiej wszechnicy 
je s t  dziwolągiem który znosić może dzisiaj w 
A ustry i  jedna chyba Bukowina. Gdybyśmy n a ­
wet zgodzili się ua to, aby w k ra ju  ta k  róż- 
no-języcznym, jak  Bukowina, język niemiecki 
był wykładowym, pośredniczącym, to jednak  
s tąd  jeszcze nie wynika, iżby brakło w jego 
uniwersytecie ka tedr  diu innych narodowości 
k ra ju .  Rusinom i Rumunom uczynioao w pra­
wdzie pewne ustępstw a na tern pola, ale P o ­
lacy, reprezentow ani na wszechnicy bardzo l i­
cznie, nie mogą w yjednać dla siebie nietylko 
jednej katedry ale Dawet lek to ra tu  dla języka 
i literatury polskiej.

Obecnie dla uniwersytetu  okazała  się po­
trz e b a  budowy nowego gmachu. Kra,1 ma przy­
czynić się do niej kwotą 450.000 K, miasto 
zaś -  250.000 K. W sumie tej znajdu je  się 
baruzo znaczna część polskich pieniędzy po­
datkowych, ale o Polakach  i ich potrzebach 
in te lek tualnych  n ik t  słyszeć nie chce!

Spraw a w iwisekcji,  k tó ra  tyle narobiła  ha 
łasn w Sejmie dolno austryackira, zajęła tak ie  
umysły naszych lekarzy T u te jsza  Izba lekar­
ska powzięłf rezolucyę, w której w yraża uaj- 
głębsze ubolewanie z tego powodu, że zas tęp­
ca rządu, namiestnik Kieimansegg, w Sejmie 
dolno austryacknn nie znalazł słowa obrony 
wobec gwałtownych ataków, jak ie  tam czynio­
no na  s tan  lekarski. O teŁ rezolucyi zawiado­
miono byłego prezesa Izby lekarskiej w W ie­
dniu z dodatkiem, że bukowińska izba  leka r­
ska  uznaje  w zupełności słuszuosć postępku 
Izby wiedeńskiej, k tó ra  rozwiązaia się wobec 
zachowan a się namiestnika.

P rzy ję to  również wniosek wschoduio-galicyj- 
skiej Izby lekarskiej,  ażeby do rządu wysto- 
Bować memoryał z żądaniem pro testu  z j 3gc 
s trony przeciw sachowaniu się nam iestn ika 
K ie'mansegga.

T u te jsza  „Gazeta Po lska’* uOoiewa słusznie 
nad tern, że opinia publiczna w Galicy! tak 
mało stosunkowo zajmuje się Bukowiną i dolą 
tam tejsze j ludności polsk.ej. O rgan tu tejszych 
Polaków wyraź? wdzięczność tym  wyjątkowym 
pismom, a to „N. Reform ie1*, „Dziennikowi Pol­
skiemu* i „Czasowi1*, k tó re  sprawom buk iw iń  
skim poświęcają s ta łą  uwagę A jednak B uko­
wina nie j e s t  dla nas zgoła obcym krajem, bo 
przez długie wieki stanowiła część in teg ra lną  
Rzeczypospolitej polskiej. Wyszło właśnie w 
Czermowcach dzieło profesora wszechnicy dra 
K a i n d l a ,  Niemca, p. t, „Geschichte der B u ­
kow ina11, k tó re  dokumentami historycznemi po­
twierdza że Kazimierz W. zajął, a późniejsi 
królowie dzierżyli i zamkami warownemi (Ce- 
cyna i i )  zasiali całą  północną i południowo- 
zachodnią część Bukowiny. J a n  IJ I  zbudował 
naw et w Suczawie zamek, (ruiny istn ie ją  do­
tychczas), gdzie przez wiek z górą  s ta ła  zało 
ga polska. 0  granicach tych kresów, jak  na 
Siczy, nie pamiętano w czasach póżniejczych, 
a  po rozbiorach i odłączenia Bukowiny od Ga­
licyi, zapomniano całkowicie o dzielnicy, do 
k tórej praw historycznych n ik t  nam nie może 
odmówić. W chwili, kiedy w t. zw. prowia- 
cyach zabranych i w W ielkopolsce wróg wy­

dziera nam bezlitośnie, piędź po pięazi, odwie­
czną ziemię naszą, —  takie  lekceważenie te- 
ry toryalnego zakresu oteresów polityezayct 
na południu ojczyzny, —  jest, co najmniej, nie- 
zrozumiałem i świadczy niezbyt dodatnio o na- 
sz^ir zmyśle politycznym.

Natomiast Polacy tu tejsi  p racu ją  skrzę tn ie  
Z dniem 2? b. m. wznowiono znowu w Czy 
telni polskiej zebran ia  członków, zwane „so­
bótkam i’1, gdyż odbywają się każdej soboty — 
Polegają oue na tem, że je zagaja  odczyt o 
kwostyaeh narodowych, wygłoszony przez je ­
dnego z inteiigencyi miejscowej, puczem n a ­
s tępują  p ro d u k c je  amatorów i am atorek w 
śpiewie, muzyce, deklaraacyi, —  czasem wido­
wisko sceniczne, — a kończą zazwyczaj ocho­
cze tany  w karnawale , a g ry  towarzyskie w 
innym czasie. G iomadzą się tu  rodziny pol­
skie tak  chętnie że częstokroć panuje  w szezu 
płych lokalnościach ścisk ogromny. Ubiegłej 
soDoty zagaił soDÓlki niezmordowany i pełen 
poświęceń.a pracownik na polu narodowem i 
polskiego szkolnictwa, prof. wszechnicy, dr 
A E a i b a n ,  a mówił popularnie i ciepło „o 
znaczeniu języka  polssiego’*.

D nia  6 b. m. Czytelnia urząuza obchód św. 
Mikołaja dla dziatwy polskiej, a w pierwszej 
połow.e b. miesiąca ruchliwe „Ognisto** a k a ­
demickie Występuje z zasto jonym  na wielkie 
rozmiary obebodem rocznicy Auama M ickiewi­
cz?, który odbędzie się w największej sali 
miasta: w Tow arzystw ie muzycznem.

Macierz szkolna na Śląsku.
C i e s s y n ,  30 listopada.

W alue zebranie „Macierzy szkolnej dla Księ­
stwa Cieszyńskiego’* które  odbyło się tu  w so­
botę, mmło nastió j o wiele swobodniejszy i we­
selszy, niż zeszłoroczne, u? któretn ciążyła je ­
szcze t roska  o los i byt gimnazyam polskiego, 
niepewność, czy rzecz,yw.ście doczeka się upań 
stwowienia. Dziś wolnt* od tej troski „M acierz-* 
może się tern gorliwiej poświęcić innym swoim 
zadaniom.

Ten nastrój swobodniejszy znajdujemy także  
w sprawozdaniu z działalności „M acierzy” za 
rok ubiegły, przedłożouem walnemu zebraniu.
Z zad jw olen iem , j a t i e  daje świadomość speł­
nionego sumiennie obowiązkn. Zarząd „Macie­
rzy “ w pierwszej części tego sprawozdania u- 
przytomnił nam raz jeszcze w krótkich rysach 
pełne trudu  i u trapień  dzieje upaństwowionego 
dziś g im nazjum  Dowiadujemy się z jego rela- 
cyj, że jeszcze w ostatniej chwili „Macierz* w 
memaiym znaiazł? się kłopocie. Na budynku gi- 
ranazyum ciążył diug hipoteczny pokaźnej wy­
sokości 37.000 koron. Dług teu  trzeba  było 
spłacić przed oddaniem gim nazjum  w ręce rz ą ­
du. Na szczęście, dopisał i w tym kłopocie, jak  
w tylu innych, niestrudzony opiekun tej szkoły 
kresowej i wogóle wszelk;cb zadań „M acierzy4* 
mecenas O s s u c h o w i s k i  z Warszawy, który 
całą tę  kwotę z zebranych przez siebie fundu­
szów zapłacił wprost do zakładu kredytowego 
w O p a W ie

Zarząd „M acierzy1* zapewnia, że tej ważnej 
placówki kresowej i nadal strzedz będzie j a t  |  
oka w głowie. Aby jeduauże zapewnić jej ua 
Drzyszłość dostateczny kontyngent uczn.ów, na­
leży dziś poświęcić główna uw agę zakładaniu 
polsKu-h szkół ludowych. Szkoła ta k a  w Cie­
szynie rozw.j? 8ię bardzo pomyślnie, liczy 313 
uczni iw i uczennic i dała g im nazjum  polskiemu 
w ubiigłvm  rokn 5 uczniów. Obecnie buduje 
się, mimo trudności, jak ie  „M acierz4* napo tyka

i. C zechow .

S Ł O N E C Z N IK I .
Przekład J .  P i e t r z y c k ie g o

Szirajew, J e w g ra f  Iwanowicz. drobuy w ła­
ściciel ziemski, potomek popów (jego ś. p. ro­
dzic, pop Iwan. otrzymał od generałowej Kaw 
szynuikowej 102 dziesięcin w roli) stał przed 
miedzianą miednicą myjąc ręce. Oblicze jego 
było, jak  codziennie, stroskane i pochmurne 
broaa w u*eł?azie.

—  Nu, ot i pogoda! — mruczał. —  To nie 
pogoda, to skazanie  boskie. Znów deszcz!

Pomrukiwał, a rodzina jego siedziała za sto­
łem czekała z obiadem, aż skończy myć rę ­
ce. Żona jego, T eodoz ja  Siemianówna, syn 
P iotr,  student, s ta rsza  córka B arb a ra  i tro je  
maleńkich dzieci: Kolka W a ń k a  i ArcLipka, 
z perkatem i nosami, tłuste, brudne i niestrzy- 
żone od niepamiętnych czasów, kręciły  się n ie ­
cierpliwie na stołkach, a s tars i  siedzieli nie- 
poruszenie i widocznie było im wszystko je ­
dno, jeść, czy czekać...

J a k b y  doświadczając ich cierpliwości Szira­
jew  obcierał ręce powoli, długo odmawiał p a ­
cierz i ociągając się, siadł nareszcie przy stole. 
N atychnuast podano kapuśniak. Ze dworu s ły ­
chać było stukot s iekier ciesielskich (Szirajew 
stawiał nową stouołę) i śmiech robotnika Tom 
ka, drażniącego jędora. W szyby okna dzwo­
nił rzadki, kroplisty  deszcz

S tuden t Piotr, w okularach i nieco p rzygar­
biony, jedząc spoglądał n a  matkę. K iika  razy

kładł łyżkę, pokaszinjąc, już miał za, ząć mó 
wić, lecz spojrzawszy badawczo ua ojca, za 
bierał się znów do jedzenia. Wreszcie, gdy 
uodali kaszę, krząknął głośno z rezygnacvą i 
rzekł:

— Trzebaby mi dziś jechać wieczornym po­
ciągiem. Dawno jnż czas. a i tale straciłem 
dwa tygodnie. W ykłady zaczynaią  się pierw­
sz e g o  września!

—  Jedź  — odezwał się Szirajew, — N*i co 
czekasz? Zabieraj się z Bogiem!

Upłynęła chwila milczenia.
— Przecież, Je w g ra t  Iwanowiczu, on pie­

niędzy n? drogę potrzebuje — cicho przemó­
wiła matka.

—  Pieniędzy? A cóż? Bez pieniędzy nie za- 
jedziesz? J a k  trzeba, »ot, bierz, choćby zaraz. 
W ziąłoy dawno!

Student westchnął lekko i spojrzał na ma 
tkę.

Szirajew, me spiesząc się , wyjął z Docznej 
kieszeni pugilarea i założył okulary.

—  Iiez ci to Dotrzeba? —  zapytał.
— Droga uo Moskwy kosztuje  jedenaście  

rubli czterdzieści dwie kopiejki.
— Ech, pieniądze, pieniądze! — westchnął 

ojciec (On zawsze wzdychał na widok pienię­
dzy. naw et kiedy mu je dawano). —  Masz 
dwanaście. Będzie z tego re s z ta ,  to ci się 
przyda.

— Dziękuję.
Po chwili znów rzekł s tuden t:
—  W7 przeszłym roku nie zaraz  wyszuka­

łem lekcye. Nie wiem. jak  te raz  będzie, pe- 
wDie nie prędko znajdę zarobek Tiosiłbym 
was, dajcie  mi ne poimeszkanie i obiad pię­
tnaście  rubli.

■ ■

Szirajew podumał i rzekł:
—  W ystarczy  dziesięć. Bierz!
Student podziękował. W ypadałoby poprosić 

jeszcze na ubranie, czesne, książki, lecz spoj­
rzawszy uważnie na o jca .  postanowił już  d łu ­
żej nie nalegać.

M atka jednak, niebaczna i m erozw ażra ,  j«k 
w szystkie matki, nie wytrzymała i odezwała 
się:

—  Powinienbyś, J e w g ra f  l r a n o w ic z c  , dać 
mu jeszcze sześć rubli na  Duty. Nu, ja k  mu, 
popatrz, jechać w poaarrych do Moskwy?

—  Niech wdzieje moie stare. Jeszcze  całe.
— Daj, choćby na spodnie. T a  wstyd pa­

trzeć  na  niego.
I zaraz później u k a z i ł  się zw iastun gniewa, 

przed którym d rża ła  cała  rodzina: krótka, t łu ­
s ta  szyja  Szirajew a poczerwieniała nagle, jak  
kumacz. K rew  Dowoli płyLęła ku uszom, od 
usza na  skronie, aż całą tw arz  zalała. J e w g ra f  
Iwanowicz podniósł się na  stołku i rozpigł koł­
nierz od koszuli, by mu n e było duszno. Wi 
dać, walczył ? wzbieraiącem wzruszeniem. — 
N asta ła  śm ierte lna cisza. Dzieci w strzym ały  
oddech T eodoz ja  Siemianówna zaś. „akby nie 
widząc co się dzieje z jej mężem, mówiła.

—  Przecież on już me dziecko, nie godzi 
się mu chodzić w podarłem ubraniu.

W tem bz ira jew  skoczył i z furyą rzucił na 
stół swój naładow any pugilares tak ,  że boche­
nek chleba spadł na ziemie. Na obliczu jego 
w ybuchnął s traszny  gniew, obraza, chciwość

— Bierzcie  wszystko —  krzyczał zmiemo 
nyni głosem. —  Rabujcie! Zabierajcie! Duście!

Odskoczył od stołu, złapał się za głowę i 
biegł po pokoju.

—  CiDedrzejcie mnie do nitki! —  krzyczał 
s trasznym  głosem.

—  W y d u s z a jc ie  ostatnie! Rabuj ci*1 ■ 1 rnście 
za gardło!

S tudent poc-se-wieniał i spuścił oczy. Nie 
mógł już jeść. T eodoz ja  Siemianówna, nieprzy- 
zwyczajona do przykrego c h a ra k te ru  męża, 
zgarbiła się ca<&, jąk a jąc  jak ieś  usprawiedii- 
wierie. Na jej zniszczonej, drobnej twarzy, 
zawsze nastraszonej, ukazał s.ę w yraz  zdumie­
nia  i obawy. Dzieci i s t a r sza córka B arbara , 
podlotek o bladej, nieładnej tw arzy, odłożyły 
łyżki i zdrętwiały.

Sziraiew, szalejąc coraz bardziej, w ym fw .ał 
słowo jedno straszn ie jsze  od dmgiego, p rzy­
skoczył do stołu i począł wyrzucać nań pie 
niądze.

—  Rabusie! — darł  się, d rżąc jau  we fe­
brze. —  Obzarli, opili, na, weźcie i p iem ądzc1 
Nic mi nie potrzeba! Szyjcie sobie nowe buty  
i ubrania.

S tuden t  zbladł i wstał.
— Słuchajcie, ojcze, —  zaczął, n  o mogąc 

tchu złapać. — J e  proszę was •— przestańcie, 
bo..

— Milcz! — krzykuął na niego ojciec tak  
g ło śn e , że okulary spadły mu z nosa. —  
Milcz!

—  Dawniej ja  znosiłem tak ie  sceny —  ale 
te raz  odwykłem Rozumiecie? Odwykłem!

—  Milcz! — wrzasnął ojciec i zatupał no 
gami. —  T vś powinien słuchać, co ja  mówię. 
Co chcę, to mówię — ty milcz! W  twoim wie­
ku, to ja  zarabiał pieniądze, a ty, podlec, 
wiesz, ile mnie kosztujesz? J a  ciebie wygon 
D arm ozjaazie1

—  Jew grafie Iwanowiczu —  w yjąka ła  Teo-

dozya Siemianówna, przec ie ra jąc  nerwowo p a l ­
cami. —  Przecież on... przecież Piotr...

—  Milcz! —  w rzasnął na  n ią  Szirajew. i aż 
mu łzy wystąpiły w źrenicach ze złości. —  To 
ty  ich tak  popsułaś! Ty! T yś  wszystkiemu win­
ne! On nas m e szanuje, o Bogu nie pamięta! 
pieniędzy m e zarania! W as dziesięcioro —  a 
j a  jeden! W yrzucę was z domc!

Córka B arb ara  długo patrzyła  na matkę, o- 
tworzyła  usta. później spojrzała na okno i 
krzyknąw szy  grośno, osunęła się na oparcie 
krzesła. Ojciec machnął ręką, splunął i wyb.egł 
na dwór.

T ak  zwykle kończyły s»ę u Szirajewów ich 
rodzinne s^eny Lecz dziś, na  dobitek, opano­
w ała  s tnden ta  s tra szna  złość. On też byt gw ał­
towny i fn r yat. jak  jego ojciec, jak  dz ad pop, 
k tóry  swoich parafian  bił kijem po głowach. 
Blady, z zaciśniętemi pięściami przyskoczył do 
matki i k rzyknął najpiskhwszym głosem, jaki 
mógł z siebie wyaobyć:

— Obmierzły mi te  w strę tne  wymówki! N_ 
czego od was nie chcę! Niczego! P rędzej um rę 
z głodu, a  nie zjem już u was an. okruszyny 
chleba! Oduaję wam wasze marne pieniądze! 
Macie!

M atka  wtuliła się w ścianę i dziwnie poru­
szała rękami. To nie syn chyba sta ł  przed nią. 
to przywidzenie.

—  Cóż ja  w inna ? —  rozpłakała się. — 
Cóż?

Syn, tak  samo, jak  ojciec, machną! dłonią i 
wybiegł n a  dwór,

(Dokończenie nastąpi.)
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ze strony nuojscowej władzy g m in n e j , nowa 
szkoła polska w M i c h a ł k o w i  c a  e h ,  a na 
wiosnę rozpocznie się badowa polskiej szkoły 
w bardzo zagrożonym R y c h w & ł d z i e .

ZaDiegi w tym k ie runku  mu3zą się atoli 
opracać w skrom nych rozmiarach, dopóki Ma­
cierz nie będz.e miała do dyspozycyi odpo­
wiedniej liczby wychowanych w duchu pol­
skim nauczycieli P o trzeba  s e m i n a r y n r a  
p o l s k ' e g o  w C i e s z y ń s k . e m  stała  się 
wprost palącą. Fundusze  na to seminarynin 
j u ż  s ą  z e b r a n e ,  o uczniów zarząd —  j a .  
zapewnia —  je s t  zupełnie spokojny, chodzi 
więc już  ty l to  o uzyskanie pozwolenia rząd o ­
wego na  o tw arcie  tej szkoły. A pozwolenia 
tego niema dotychczas.

Ponieważ fundusze s typendyjne  d la  uczuiów 
gimnazynm są barazo szczupłe, zarząd Macie­
rzy zam ierza założyć Dursę i w tym celu urzą 
dzić loteryę fantową. O trzym ane juz na  iu 
pozwolenie rządowe me mo^łj być zrealizo­
wane w rojtu ubiegłym. Macierz wniosła więc
0 przedłużenie je j  term inu  na rok przysziy i 
neprzód już apelu je  o poparcie tej loceryi do 
członsów swoich : ogółu polskiego.

Dla szkoiy ludowej .stnieje w Cieszynie pod 
przewodnictwem p. re,,eniowej Dyboskiej ko­
m itet pań, k tó ry  200 ubogim dziemorn szkol­
nym daje zimą ciepłe o ó ia J j  i urządza dla nich 
gwiazuki i majówki.

W  sprawie kursów uzupełniających dia dzie­
wcząt nie uzyskała jeszcze Macierz za tw ie r­
dzenia zmienionego program u n au k i ,  lecz spo­
dziewa się uzyszaó go wkrótce.

To byłby całokształt zadań i p rac  Macie­
rzy, spełnionych w roku nbieglyui. D o c h o u y 
jej osiągnęły w tym roku wysokość jeszcze 
n iebyw ałą ,  bo ogółem 140.221 k ,  W kwocie 
tej mieszczą się już legaty Strzeleckiego z Ży­
tomierza, ks. Kufla z Bierzanowa, Majcnrow- 
ekiego z T arnow a « ks. Sarzyńskiego z K r a ­
kowa, oraz kw eta  42.000 K, naaes iana  przez 
mecenasa Osuchowskiego z zebranych przc_ 
nL go  30.269 rubli. Z  opłat szkolnych wpty- 
nęło 3555 K. Oprócz tego złożono 5727 K na 
b n r0e i drobne aw oty  na inne cele.

M ya&tżj na gin nazyum wynosiły w runu 
ubiegłym 63.569 K, z której to kwoty pizy- 
pada 49.795 K na  płace profesorów, h a  sty- 
pendya i t. p. wydano 9a80 K, na szauię lu­
dową 21.918 K, na ochronkę w Michaikovu- 
toch  2062 K. O g ó ln i  kw ota  wydatków dosię­
gła 149.793 K, a wraz ze sp ła tą  długa, ciązą- 
ceg na  gmacuu gimnazyamyin: 1 9 r .32 l  A,
czyn wynooiła o 51,100 K więcej, mż docho­
dy. Niedobor ten pokry to  z m ają tku  Macierzy, 
k tóry w y n o s i  o b e c n . e  108.UU0 K.

Koszta u trzymania g im nazjum  poiskiego w 
Ciągu 8 lat jego istnienia wynosiły 397.880 K, 
a w m z z wartością  oddanego rządowi gmacuu 
487.615 K. L trzym anie  szkoły luuowej pochło­
nęło ogółem 64.935 K. Razem więc wyuała 
Macierz na cele swoje dotychczas 654.634 K, 
kwotę — jak  na naoze stosunki —  barazo wy­
soką, k tó ra  wykazuje, co społeczeństwo nas^e 
przy dobrej woli zbiorowemi siłami zdziałać 
może.

Na utrzymanie szkoły polskiej ludowej w 
roku przyszłym p o trz e ta  24.000 koron, na  z a -
1 omegi ula uczniów 7500 aoron, na szuoię w 
M ich a ło w icach  15 000 koron, na  em erytuj y 
oraz iniie wydatki 7000, razem 53.500 koron. 
Tyle „Macierz"1 zeorać musi, jeśli ma nauai 
sprostać swo.m obowiązkom

Członków przyoyło w ubiegłym roku 223, 
tak, że liczoa ich obejmuje razem 1263. S p ra­
no u ,n ie  kończy się gorącem pouziękowaniem 
za wszelkie J a r y j „kładki.

J e s t  to dokament dla narodu pulskiegu b a r­
dzo pocieszający, bo s tw ierdza  wielkie moral­
ne i narodowe zwycięstwo na  kresach ouaie- 
aione mimo niewoli i ucisku —  włam,euu si­
łami

Czesi na kląsku.
Nie darmo Czesi k ra inę  ś ląską nazyw ają  

,Benjauiidkiem czeskiej korony- . W każdej 
akcyi politycznej bronią lub domagają się praw 
swoich nu Śląsku z rów ną stanowczością na 
M .raw ach  lub w Czechach właściwych. Cze 
skiego praw a państwowego ząaa ją  przecież dla 
całej k rony św. Wacława. A rtyku ły  i rozpra­
wy o Śląsku w dziełach naukowych i prasie 
codziennej, pojawiają się częściej niż w j a ­
kiejkolwiek innej cząstce królestwa czeskiego. 
1 tak  w czterech rocznikach miesięcznika 
„ i/last’- (Ojczyzna) d ruku je  p. Vyhlidal ob­
szerną  pracę o „Naszym Ś ląsku - . Dzienniki 
czeskie przedstaw iając  udział ziem czeskich 
w budżecie państwowym na rok 1904, wlicza­
j ą  tu ta j  takie kwoty, przeznaczone np, na roz­
szerzenie nmstu w- Cieszynie (13.2U0 koron), 
na  most w Jabłonkow ie (25.000 koron), Da re- 
gulacyę lo ry , budowę gmachu rządowego w 
Bielsku (94.000 koron) i jego urządzenie (10.000 
aoron) lub na budowy "rządowe w Cieszynie 
(200.0u0 koron).

1 zesi informują się dokładnie i ustawicznie 
o stosunkach śląskich. Niepomierną rolę od­
gryw ają  tu tak zwane „wieczory ś ląsk ie- czyli 
odczyty lub wykłady popularne, urządzane pa 
rożnych miastach Czech właściwych i Moraw. 
Na jednym  z takich wieczorów w Roudnicy 
(nad Ł abą)  15 b. m. wygłosd odczyt p. Gudri- 
cha p. t „O życiu i s tosunkach Czechów w 
Księstwie Śląskiem -. Oto pierwsze słowa p re ­
legenta: „ Jes t  nas  70.000 koło Cieszyna;
100.000 nas zniemczyli a 100 000 s p o l s z c z y ­
l i  (!)“. M.mo to Czesi mają swoich przedsta­
wicieli w bejmie śląskim, W paziale  kiajowym, 
Radzie szkolnej i t. d. A więc silniej się o- 
parli, niż my. niemieckiemu naporowi, choć 
s ta ty s ty a a  w ykazuje  La Śląsku austryackini
296.000 Niemców, 146.000 Czechów a 220.000 
PoiakóW -

Ruch cze3Ki rozpoczął się na  Śląsku po r. 
1640. k .edy w Opawie założono „Czeską be- 
sedę- . W aró tce  powstało pismo czeskie „Ho- 
lubice- (Gołębice). W roku 1848 wprowadzono 
język czeski do szkół i rozpoczęły się ludowe 
zgromadzenia manifestacyjne. O rganizacye go­
spodarskie czeskie rozwijają  się tu  wspaniale 
(Główny związek gospodarski, Jed n o ta  gospo- 
uarskich  zw ązków, Skład gospodarski). Czesi 
m ają 67 czytelń gospodarskich po wsiach ślą­

skich, liczne kasy oszczędności i t. d. Oświa­
ty pielęgnuje troskliw ie „M atica opaw ska- . — 
Dzisiaj wycnodzi na  Śląsku 6 pism czeskich 
Kiedy w r. 1 3 6 0  było tu  tylko 4 0  szkół cze­
skich, >becnie liczba ich wzrosła do 146 . Zw a­
żyć ty iko należy, że Czesi na Śląsk w ysyła ją  
całe zbiory książek, k tó re  pochodzą z o f ia r ­
ności pryw atnej i publicznej. —  Wiele takich  
książek dostaje  się nawet ao rą k  wieśniaka 
polskiego, k tóry  s t r sw ę  sobie podaną chciwie 
pochłania, karmi swój język czeskiemi w yra­
zami, przejm uje się myślami patryotycznemi 
Czechów, a posiew ten  nie chybia sku tku . —  
O rodaka  czeskiogo na Ś ląsku dba ją  przeró­
żne stowarzyszenia, w Pradze, na prowineyi 
w Czechach i na  Morawacn. Ich  praca służyć 
nam winna za p rzykład  i... przestrogę. M.

Śpiączka histeryczna,
W  ostatn ich  dolach doniesiono i  B rim y, że pe­

w na kobieta , licząca  4 5  la t  życia, obudziła się ze 
snu, k tó ry  trw a ł n iep rzarw an le  przez 17 la t. P odo­
bne w ypadki znaue są  bądź z li te ra tu ry  nankow aj, 
bądź a doniesi-ń  dzienników . Czy óvr sen, 17 la t 
trw a jący , był n ieprzerw anym  rzeczyw iście, wątpić 
można. C iągłej obserw acyi nie było, a fan tazy a  o- 
t< c ien ia  g ra  w takich  razach  niepoślednią rolę

O śn .e w łaściw ym  nie można w podobnych wy- 
padsach  mówić. J e s t  to atao chorobliw ego snu, 
k tóry , ja k  tw ierdzi iły n n y  lekarz  p ary sk i C harcot, 
zdarza  się p raw ie w yłączni* n oaób, dotkniętych 
b is teryą  1 pow inien być zaliczony do h ieteryczoyeh  
ataków . Pozorn ie  zw yczajny  sen niczem nie „różni 
glę od h iaterycznego, w istocie je d n a k ie  paouje 
pom iędzy niem i ogrom na różnica. Za son zw ykłego 
można śpiącego obudzić za pomocą siln iejszego dzia 
.anifc na zmysły, np. su pomocą hałasu, lub ude 
rzen a; osobie pogrążonej w śnie h isterycznym  nio 
można w tak i sposób p n y w ró d ć  przytom ności. B y ­
w ają w praw dzie w ypadki, że osoba, pogrążona w 
śc ie  histerycznym , po trząśn ię tu  silnie, o tw iera  oczy, 
ale ty lko  na chwilę. Chory zam yka rychło oczy i 
t r a J  sn o w i przytom ność. Często osoby tak ie  czynią 
w rażan ie  um arłych.

D achow y stan  pacyentów  trudno  w tak ich  ra ­
zach z b iaa ć . Mamy dw ie drogi wiodące do tego 
celu: obserw acyę i w spom nienia churago. C złsam i 
człowiek, śpiący snem h isterycznym , pam ięta  co się 
uoKoła niego działo, często jednakże  po obudzeniu 
się chory nie ma żadnej świadomości i w tedy o- 
czyw iście poprzestać musimy ty lko  na w ynikach 
obserw acyi.

G dy sen h is teryczny  trw a  dłnżej, chory musi 
być sztucznie  odżyw iany, po trzebuje  atoli sto sun ­
kowo meło pokarm u, ponieważ w ym iana m atery i 
lm n ie jsza  się znacznie w organizm ie jego. O dży­
w ianie byw a czasam i trudne, gdy m nszkuły j ą  sil­
nie napięte. B yw ają  w ypadki, że obie szczęki tak  
mocno są  zw arte , że m ożna je  ty lko z tiadem  roz­
chylić.

Co do przyczyny chorobliwego snu, to, ja k  wspo­
m nieliśm y, lekarze , idąc za Charcotem , przyp isu ją  
go K ste ry i. B ezpośrednie przyczyny byw ają  roz­
m aite. P ew na nauczycielka we F ran cy i „Kotkiem 
jd e rz e n la  piorunu padła n ieprzy tom na w klasie. 
O dwieziona do domu, w padła w sen, z którego o 
budziła a ę dopiero po 6 miesiącach. K obiety czę­
ściej m ig a ją  tak ie j chorobie, niż mężczyźni, a  m ia­
nowicie pomiędzy 15 a 3 0  rokiem  życia. Ben hi­
s te ryczny  nie je s t w praw dzie nieoespiei snym  dla 
iy c i i , a le należy do chorób pow ażnych. T rzeba  
uw zg.ędn c, że przy  dłużssem  trw an ia  upośledza 
odżyw ianie się organizm u. I  tak  u pew nej kobiety 
we F ra n c j i  skonst3tow i.no, że podczas san  h is te ­
rycznego, k tó ry  miał trw ać  od r. 1883  do 1903 , 
nadzw yczajnie „chudła ciało zaś je j pokryło się 
wrzodami. U m arła praw dopodobnie skutkiem  wy 
cieńozeuia.

D alej tw ierdzą  lekarze, że tak a  śpiącsica często 
pow iaca naw et po kilku latach przerw y. Równie 
w pływ a po przebudzenia się na stan  zdrow ia ta ­
kich osób depresya m oralna, jeże li zachow ały pod- 
. zaB snu histerycznego sam owiedzę. T ak i pacyent 
wgpom nająć ptzeszłości, p rse ję ty  j e s t  ciąg łą  oba­
wą, ażeby znow u Be popadł śpiączkę. Z daw ało­
by się że sne m isreryczn jm  zasyp ia ją  osooy, na le ­
żące do ra s  tak  zw anych „p rzeży tych - , a lymcza- 
Bem w A uteil pod P a ry żem , w tam tejszym  szp ita la  
„des dam es fran g a ises- nż od dłuższego caasu 
zn a jd u ją  się trz e j M u rzy n i, pogrążeni w śnie h i­
sterycznym . W y g ląd a ją  jeszcze  bardzo dobrze, ja k ­
by odbyw ali „siestę*  poobiednią

Kraków, 1 grudnia.
6i udzl6ii rozpoczął się u n «  p iękną pogodą. 

D zisiaj —  „rzynajm D iej w chw ili, gdy  piszem y tę  
no ta tkę  —  mamy w iosenną p raw ie  aurę. Słonce 
osdszyło uhce i chodolkl. w ypełniło dyskretnem  
św iatłem  nasze pom ieszkania i ju ż  rano wywabiło 
na planty znaczną liczbę osób. Tym czasem  nie tak  
daleko od nas bo na  M orawach sroży się zima 
J a k  donoszą z O łomuńca, pomiędzy sta<-jauii K rali- 
Ky a M aehnsch-S chddberg  wstrzym ali.) z powoda 
zaw iei śnieżnych w szelki ruch kolejowy na czas 
nieoznaczony. Nail północną częścią A drya tykn  sza­
la ła  w ostatn ich  dniacn listopada burza, k tó ra  
zw łaszcza w R jece  zrządziła  znaczne szkody. T am ­
te jsze  to w e rz y tw o  w ioślarsk ie  poniosło tzKodę w y­
noszącą około 25.000 koron. N ależący do niego 
dom, w którym  był okład łodzi, sp łakały  fale. — 
M rst, łączący moio z la ta rn ią  morsKą, został ze­
rw any , a w ieża pochyliła się skutkiem  podmycia 1 
g rez i runięciem . W  A bbazyi „molo- pochyliło się 
w środka i o k a ta je  w ielkie Bzczeiiny. Parow iec 
„ S te fan ia - , sto jący  tam na  ko tw icy , skakał jak  
p iłka i był prze* pew ien czas w niebezpieczeństw ie 
skntkibm  ciągłego rw an ia  się lin . Z najda: ący się 
w pobliża żaglow iec pospieszył mo na  pomoc z sil- 
nemf linam i. U w ejścia do p a rk a  w A bbazyi że la ­
zna  bzryera  z tunrem rnnęła . Rnch parow ców  po­
między A bbazyą a R jeką  w strzym ano z obaw y, ż t  
„m olo" ^a le j będzie »ię zapadać.

W iadomości osob iste . Członek W ydziału Krajo­
wego p T adeusz R o m e n o w i c z  baw ił w K rako­
wie w przejeżdzie do Sułkow ic.

Ludność Krakowa. Ze sporządzonego przez 
m iejskie binro s ta ty sty czn e  w y aaza  rnchu  ladnoścl 
mliigta K rakow a za I I I  k w arta ł , t. j. po dzień 30 
w rześn ia  b. r ,  dow iadujem y się, że liczbę ludności 
K rasow a (bez gm in podm iejsK icn)dosięgła 9 5 .9 2 5  osób 
Z tego ludności w yznania chrześcijańskiego je s t

6 8 .9 1 3 ,  ludno ici zaś żydow skiej 2 7 .0 1 2  osób. — 
Mężczyzn liczy K raków  4 7 .2 1 8 ,  kobiet 48 .708 . 
W  ubiegłym  k w arta ie  m&łżenstw zaw arto  2 1 3 , — 
liczbę urodzeń podaje w ykaz b iu ra  s ta tystycznego  
d z  792 , liczbę skonów na 7 2 9 ,  z tego  w tzpU alu  
wojskowym zm arło żołnierzy  13 . W  porów naniu 
z rokiem  ubiegłym  I I I  k w arta łu  liczba m ałżeństw  
zw iększyła się o 7 , liczba urodzeń o 1 (!) , liczba 
zm arłych zw iększyła się o 58

f  Jah Czerwiński. Z Abbazyi otrzym ujem y te ­
leg ra ficzn i doniesienie, żs zm arł tsm  dzisiaj, po 
dłnższej chorobie. J a n  C zerw iński, założyciel i w ła­
ściciel przedtem  rozgłośnego uzdrow isk w F n s r  
stenhofie. 3 . p. J a n  C zerw iński założył także  przed 
dw udziestu  kilkn la ty  w K rakow ie dziennik p. t  
„R efo rm a- , w którego m iejsce pow stała pófcuiej 
„Nowa R etorom - . Zm arły był sw ojego c iaa a  zn an ą  
w k ra ju  osobistością. Od para  la t złożony był cięż­
ką  chorobą, k tó ra  obecnie położyła k res jego życia.

Precz z lebaw kam ! niem ieckiem u K om itet Pań 
w ydał odezwę ze słns?.Q«.m żądaniem  w yrngow auJr 
z k ra ją  nassego niem ieckich zabaw ek o zastąp ien ie  
ich naszomi, k tó re  w yrab ia  k ra jow a faoryka zaba­
wek w K rakow ie (G arbarsk a  7). N iechże dzieci nie­
m ieckie baw ią się i cieszą swojem i zabaw kam i, a 
polskie d iiec l niech m ają  ty lko polskie zabaw ki. 
Pow iedzm y jn ż  raz : „ J r ż  dość! Mamy rzeczy k ra ­
jow ego w yrobu i lepsze od niem ieckich!-  A więc 
dzieci polskie niech zaw ołają  razem : „P recz  z nie-
mieckiemi z ę b a tk a m i! -

O brazk’ gnnehów  krakow rK ich z opisam i (w y­
cinanki) oraz wojsko K ośuusiK ow skie nabyw ać mo­
żna w sk ładach: J  F . F  schera (L in ia  A B), T an- 
felda (u). Szew ska), F r is ta  (ni. F lo ryańska), zaba ffki 
klockowe w fabryce zabaw ek p. Jan ikow sk iego  (ul. 
G arbarska  7). L alk i, zabaw ki klockowe i inne wy 
daw nictw a obrazkow e będą v-.ystawione na w ysta ­
wie gw iazdkow ej.

Doroczna w ielka lo te rya  gospodarcza  odbę­
dzie tię  6 g rudn ia  w u j e ż d ż a l n i  obok K apucynów  
F an ty  nap ływ ają  bardzo licznie; będą a riąd ao n e  
sto lik i nie ty lko z fan tam i zw ierzyny, drobin i in ­
nych spożyw czych artykułów , lecz taKże z przezna- 
czocem i w yłącznie dla dziatw y, z M ikołaj Kami, za ­
baw kam i, lalkam i, książeczkam i, „Bożem i d rzew ka­
m i- , zdobnomi w cn k iy  i iw iecid ła  itd. Dochód 
z te j lo tery i prześni czoay na polskie szkoły na 
kresach.

„Gwiazdka- dla dzieci na Ś ląsku. Z Michał­
kowie piszą nam W  naszej polskiej szkole zam ie­
rzam y n r ią a i ić  skrom ną „gw iazdkę" i zw racam y 
się do rodaków z prośoą: dopomóżcie nam! — 
D zieci w naszej polskiej szkole je s t 3 3 0 ,  są  to 
dzieci biednych górników  z G alicyi , k tó rzy  p ra c u ­
ją c  ciężko za skrom uem  w ynagrodzeniem  , ledwie 
siebie i rodzinę wyżywić mogą! Dzieci te w ydar 
llśm y z rąk  czbskiej haka ty , k tó ra  ta  zapnściła 
sw oje zagony i chce zniszczyć w szystko, co pol­
skie!

R odacy! dopomóżcie w te j walce, p rzy jdźcie  nam 
z pomocą choć akromitc-mi datkam i! Pokażcie , że 
łączycie się z nam i do w alki z wrogiem . któ^y 
chce w ydrzeć nam to, co ijest n a jd ro ż sz a , chce 
zczechizować dzieci nasze!

Za a a iy , k tó re  przyjm ujem y w n a tn rze  l pie­
niądzach, a  k tó re  przesycać można ao C zytelni pol­
skiej w M ichałkowicacb szczere „B óg zapłać!"

K o m i t e t  g w i a z d k o w y  
W y8ta*a  gw iazdkow a w yrobow  krajow ych 

W K rakow ie. Je d n ą  z najw iększyoc przeszkód 
w rozw oju noszogo przem ysłu je s t  brak  ry n k a  zby ta  
d la  naszych wyrobów. vV pierw szym  rzędzie takim  
rynkiem  w inna się stać  G alicya zama. P ie rw łze  
lody w tym w zględzie łam ią się, nie b rak  jn ż  dziś 
chętnych do Kapowania sw ojskich wyrobów, aie 
często barazo da je  się jeszcze słyszeć na wiecacn 
przem ysłow ych i po za niemi narzekan ie : „N ie wie 
my gdzie cargo zsuksć w k ra ju - .

N adarz . aię obecnie dobra i m ekosztow nn spo 
sobaość dla naszych przem ysłow ców  zareklam ow a 
nia swoich wyrobów. M ianowicie Z arząd I  Koła 
P a ń  T ow arzystw a „O w łasnych s iłach - (adres: Czy­
te ln ia  d la  kobiet. K raków , ul. Jag ie llońska  5) u rzą­
dza w K rakow ie w ystaw ę gw iazdkow ą. Ci przem y 
słowcy, k tórych w yroby n ad a ją  się do tah ie j wy- 
staw y, powinni w ziąć jak  D ejlican iejsiy  ndział 
w n ie j, w in e r e s ie  w łasnym  i w ogólnym in teresie  
uprzem ysłow ienia k ra ju .

W  spraw ie w ystaw y gw iazdkow ej k rakow skiej 
należy zw racać się, ja k  wspomnieliśmy, pod adre 
Bom: C zytelnia d la  kobiet K raków , nl. Jag ie lloń  
s s ą  b.

Spraw y mibjukie, W czoraj obradow ała sekeya 
praw n ;zc Rady m iasta pod przew odnictw em  r  m. 
d ra  P .8  :owskiego przy uczestn ictw ie I w iceprezy­
d en ta  dra^ Lea, Odpowiednio do wniosku kom itetn 
Muzeum lea/odowego ach waliła sekeya przysnąć dy­
rek torow i Muzeum dodatek osobisty rocznie w kw o­
cie 1 6 0 0  kor., a  kustoszow i tak iż  dodatea: w kw o­
cie 1 3 0 0  kor.; da le j nehw ailła  sekeya p rzyznanie  
dyrektorow i i kustoszow i p raw a do em ery tury . Na- 
s tępa ie  sekeya obradow ała nad sp raw ą przyznania  
dyet i kosztów  podróży d la  p rezydenta , w iceprezy­
denta . radców  i urzędników  m iasta, gdy w yjeżdża­
ją  w in te resie  słażbow ym  gm iny m. K rakowa, W y ­
sokość dyety ncDwalono w kwocie 3 0  Koron daien 
nie, a  koszta oodróży stosow nie ao odległości m ie j­
sca i czy z ra jd o je  się ono w obrębie, czy poza 
obrębem monarchii.

Z „Sokoła- . U roczystość św. M ikołaje odbędzie 
się w krakow skim  „Sokole- 6 b. m. P rog ram  b a r­
dzo zajm ujący D li „an io ła - piękny w iersz patryo- 
tyczny ułożył d ruh  E. K. Za bilet w stępu po 30 
ct. o trzym a każde z dziatw y podarek po paczce cu ­
kierków  i ciastek . W  bilety  d la dzieci należy się 
zaopatrzyć m jd a le j do soboty w nandlu p. W ol- 
kowsBiego

K oncert ludowy, m ijący  s ię  odbyć ju tro  w sali 
„Sokoła- p rzy  w spółudziale p r  fesorów K onserw a- 
toryom  krakow skiego pp. J a n a  D rozdowskiego, W ie- 
rzuchowsKiego I Skarżyńsk iego , ladzież panien  W an­
dy C hrapczyńskiej, śpiew aczki, i W ilhelm iny P ola- 
ków ny, p ian istk i, zapow iada się in te resu jąco  ze 
w zględu na  zg rabn ie  ułożony progrram. K oncert 
poprzedzi k ró tk i odczyt 'prof. D rozdow skiego p. t. 
„ J a k  pow stała m uzyka- . \V skład program u wcho­
dzi piękne „T rio  B  d u r - R uoinstelna, produkeye 
prof. Skarżyńskiego na wiolonczeli, a nad to  w ystęp 
p. ChrapczyńMkiej, k tó ra  odśpiew a w dw ukro tnyn  
w ystęp ie  pieśni G alla. K ronenberga i u stępy  z oper 
M oniuszki I Y eraiego.

T an ie  b ilety  (Krzesło 50  hal., w stęp na salę 20  
hal.) i doborowy program  w różą koncertom  Indo­
wym powodzeuie.

„W ieczór FiszeroW 8kl“ w sali „S okoła- w K ra ­
kow ie odbędzie się we czw artek  dn ia  3 g rndn la  
1 9 0 3  r. T y tu ły  monologów: Część I. D laczego pan

J a n  się nie ożenił? Scena z życia m yśliw skiego 
(Nowość, po raz  drugi). F e n i  B a łag n łs , furm an 
ObrazeK hum orystyczny z czlsów przedkolejow ych. 
Znowu defraudacya! Monolog członka R ady nad- 
zorcaej (Nowość). Po raz  pierw szy. Spisał Edm und 
L ibańsk i. Co za bonor! Cc za cześć! Z B eran g era  
W iersz  zatyr.-hum orystyczny (w znowienie). Część
II . G rym asy lbtników . O brazek kom iczny (Nowość). 
Po raz  pierw szy. Moja sz lach ta . Scena hum orysty ­
czna. Osoba dzia ła jąca: Chajm , hand larz  zboża (No 
wość). Po raz drugi. Początek wpół do 8 wieczór; 
koniec o 10. B ile ty  po jedne j, dw ie i trz y  korony 
w cześniej n firm y: W . F enz, R ynek głów ny (ióg  
SzewDKiej); w dnin pruedstaw ien ia  także  i przy 
w ejściu do sali „S okoła- . B ile ty  dla pp. studentów  
ty iko przy Wbjśeiu do sali po 50  hal. M uzyka woj- 
skov.a (A dlaczego nie H arm onia? —  p r i . re d ) .

Uczniowie szkół realnych  na un iw ersy tecie .
M inisterstw o ośw iaty zwróciło się do austry sck ich  
uniw ersy tetów  z  z a p y ta n ie m , czy i pod jaklcm i 
w arunkam i są  za p r/ypnszc ien iem  abitn ryen tów  
szkół realnych  do studyów  uniw ersyteckich . S enat 
akadem icki un iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  —  jak  
się dow iadujem y — za ją ł stanow isko spraw ie te j 
przychylne, gdyż ośw iadczył się za otw arciem  ani 
w ersy te tn  i dla ukończonych rea listów , pod w aru n ­
kiem, że złożą przedtem  pew ne egzam iaa uzupeł­
n iające z języka ła c iń p tle g o , grecziego lnb z pro­
pedeutyki filozofii, zależnie od tego, na jak im  w y­
dziale chcą stndyow ać. T e  egzam ina uzupełniające 
wolnoDy im jedL ak było składać aopiero w rok po 
m aturze rea lnej, bo —  ja k  wiadomo —  szkoła 
rea ln a  je s t siedm ioklasow ą ty lko i bez tego te rm i­
nowego zastrzeżen ia  realiśc i przychodziliby  o rok 
w cześniej na stndya un iw ersy teck ie  aniże li glm na- 
zyaiiści.

W R esursie  urzędniczej odbędzie się w w igilię 
św. M ikołaja, t. j. d. 5 b. m. coroczna zabaw a dla 
dzieci. J a k  w ls tach  poprzednich —  tak  i w tym 
rokn w ydział dokłada usilnych s t a r a ń , ażeby nro 
czystość ta  w ypadła jak  n a jładn ie j. P rogram  b a r­
dzo obfity, bo będą popisy dziatek  a& fortepianie, 
w iolonczeli i skrzypcach; odegraną  bęazie sz tnezke 
p. t. „Im ieniny m am y-  i śpiew ać będzie chór dzie­
ci pod kierunkiem  p . M. Zw ierzyńskiego —  poczem 
ukaże się św. M ikołaj w gron ie  aniołków , przem ówi 
ao dzieci i w yw ołując wszystKich po im ienin i na­
zwisko , obdarzy ich upom inkam i. W ieczorek za­
kończą g ry  dziecinne 1 tań ce  przy dźw iękach or- 
K iestry 56 p. p. P oczątek  o godzinie S w ieczorem .

W pisy  p rzy jm uje  sek re ta rz  resu rsy  codziennie 
m iędzy godziną 7 a 9 wieczór. Dzieci n iezapisane 
n a jda le j do p ią tka  , nie będą mogły w ziąć udziału  
w zabaw ie.

Pośw ięcenie  Domu akadem ickiego odbędzie Bię
10 b. m. N a uroczystość tę  przybędzie p. W olod- 
kowii-z, k tó ry  znaczuą sum ą przyczynił się do w y­
hodow ania w spaniałego gmachn.

W Czytelni dla kobiet we czw artek  d. 3 b. m. 
o gudzinie 6 w ieczorem wygłoszonym  zostanie p.'zez 
p. L . odczyt p. t. :„ 2 9  listopada- . — W stęp  dla 
członKów i gości po 2 0  halerzy  od osoby.

Czyje b iżu terye 7 w k rakow skiej dyrekcyi po 
iicyi zn a jd n je  się: zło ta  broszka z perełką, broszka 
sreb rn a , m etalow a klam ra, krzyżyk  i spinka, k tó re  
to przedm ioty m ano znaleźć obok to rn  kolejow ego 
z Zabierzow a do K rakow a. P rzedm ioty  te  można 
odebrać po udow odnienia w łasności w dy rekcy i po- 
licy ! p n y  ulicy M ikołajskiej w . Dinrze II , w go 
dziuacn nrzędow ych.

Znow u kradzież piw niczna I U lica K arm elicka 
s ta ła  się od pew nego caaba E ldoradem  złodziei pi- 
w nicznycn. D opiero w czoraj notow aliśm y kradzież 
w in a  z piw nicy p. K , , » jn ż  dziś doszedł do w ia­
domości naszej nowy fa k t kradzieży Do piwnicy 
p. J .  8y katow skiego w łaściciela enkierni przy ulicy 
K arm elickiej L. 16 , w darł się w czoraj rozw aliw szy 
form alnie drzw i, n ieznany spraw ca i w ytoczył z niej 
beczułkę w ina. 3płos»ony widocznie przbz kogoś, 
zdołał n j ś ć , pozostawiwszy łnp na k o ry ta rza  pi­
w nicznym. Policya zarządziła  dochodzenie za zło­
dziejem .

U stąpienie m ag is tra tu  i ou rm lstrza . W iado­
mości podanej przez „Słowo Polukle- , a zazom ani 
kow anej potem nam  teleionem  ze Lw ow a, jakoby 
bnrm iBtrz m. R zeszow a i cały zarząd  m iasta z ło ­
żyli sw oje godności z powodu rzekom ego stw ie r­
dzenia przez komisyę rew izy jną  ubytku  w gm inie 
6 0  0 0 0  koron —  jn rm is tr*  dr Jao łońsk i w „G aze­
cie N arodow ej- zaprzecza.

Ze Skawiny piszą nam : D nia 2 8  listopada że­
gnał „Sokół-  skaw iński nroczyście członka swego 
p. Alfreda, H abera , b. k asyera  brow aru, k tóry  od­
chodzi do K rakow a, a  sw ą pracą, działalnoś ią  i 
przym iotam i tow arzyskiem i zjedna1 sobie ogólny 
szacunek i sym patyę. Po przem ów ienia prezesa 
„Sokoła-  p. A ntoniego T yłk i, p. H aber serdecznie 
podziękował.

D nia 6 b, n  postanow iliśm y obchodzić uroczy­
ście rocznicę pow stania z r. 1831 . N abożeństw o od­
było się 3 0  listopada.

Tarnów- P iz y  dzisiejszych wyborach z d rug ie j 
bn ry i na dw a k rzesła  radzieckie o trzym ali: p. A r­
tu r  M argniies 62  głosów, d r Salomon 55 głosów, 
M aschler 39 , Schw anenfeld 3 6 , d r F u n k e ls te rn  19 
głosów. W ybran i lo a ta li radaym i p. A rtu r M argn­
iies i d r F . Salomon.

Krosnu. W ystaw a gw iazdkow a, wyłącznie z k ra ­
jowych wyrobów złożona, urządzona zostanie w 
gm achn naszego „Sokoła-  w dniach 3, 4  5 i 6 
g rndn la . O tw arcie nastąpi 3 g rndnia.

Obchody listopadow e W kraju . Z K r z e s z o ­
w i c  p iszą nam : U roczyście i z na>eżytą pow agą
święcono tn  w dniu 2 9  listopada 73  rocznicę li­
stopadowego pow stania. O god*. 9 rano odbyło się 
w m iejicow ym  kościele uabożeństw o żałobne za bo­
haterów  poległych w w alce o niepodległość; oapra- 
w ił je  ks kan. W . Sklm m a. Obok kata fa lku , p rzy ­
branego w zieleń i w ieńce, s tanę ły : s tra ż  ogniow a 
ochotnicza, cech rzeźniczy  i młodzież szkolna. W ie­
czorem o godz. 8  rozpoczął się w sali T ow arzy ­
stw a kasynow ego wieczorek m uzyczno-w okalny w 
połączeniu z p rzedstaw ieniem  am atorskiem . W obec 
licznie zgrom adzonej publiczności , z w szystkich 
w arstw  spoiecznycb złożonej, dzielnie popisały się 
m iejscowe siły  w części koncertow ej. Ł arkaw ego 
w spółudziału nie odmówili: prof A ntoni Lekszycki, 
zasłnżoną jn ż  ciebzący się sław ą dek lam ato r i słn  
chac* filozofii p. B olesław  W alew ski. P ie rw szy  sil­
ne na  słuchaczach w yw arł w rażen ie  oddel lam ow a­
niem „R om a- , „E ic e ltd o r-  i „G rób A gam ennona- ; 
d ra g i zarłi io n e  zb iera ł caiaaki za  pieśń S tefana 
ze „S trasznego  dw ora" (a ry a  z kuran tam i), Nie- 
m uiej w spaniale wypa i ła  d rag a  część w ieczora — 
przedstaw ien ie  am ato rsk ie . D ano „D ram at jeduej 
nocy- A nrelego U rbańskiego. A m atorow ie zgrani 
ju ż  od dłuższego czasn z sobą, oddali sw oja rolb

ku zupełnem u z».dowoleuin zgrom adzany on T ak  o- 
degranyob ról L idy  lab  W ań k i nia spotyka S‘1 
częrfo na scenach am atorskich.

C zysty dochód przeznaczono na  rzecz „ P rz y tu li  
sk n -  w K rakow ie, k tó re  pomocy finansow ej bardzo 
po trzebuje . 1

Koło Tow. „Szkoły ludow ej- im A. G rottge­
ra . Z C hodorow a donoszą: P rzed  k ilka  dniam i za­
łożono tu  Koło Tow  „Szkoły lądo w ej- pod nazwą 
Koła A rta ra  G ro ttg era . Ou pierw szej chwili nad­
spodziew anie u ry skano  przeszło 50  członków. Jo* 
dnocześnie o tw a rtą  została  bezp ła tna czy te ln ia  i 
w ypożyczalnia k siązes, k tó re j lw ow jkie Koło te- 
chnickie Tow. „Szkoły indow ej-  dopomogło, p rze­
sy łając k ilkase t książek, k tórych  znaczna część od­
raza  została  rozebraną. Ks. K lecan, d iiek an  tu te j­
szej parafii, o fiarow ał na  cele czyreini lokal nr 
probostw ie, przez co przyczynił się dzielnie do n 
rzeczyw istn ien ia  zacnej m yśli. Uroczystość o tw arcia 
czyte ln i rozpoczął przem ow ą ks. K lecan, a  n astę ­
pnie przem aw iali delegaci lw owskiego Koła techni- 
ckiego Tow. „Szkoły indow ej- , ob jaśn iając cele i 
doniosłość czytelni.

Ssie świata.
S p raw a  H um bertów . Komisy* śledcza Izby  de­

putow anych, w ybrana  dla zbadania  spraw y H im - 
bertów , podzieliła się ua k ilk a  podkom itetów, k tó re  
m ają rozpatrzeć stosy  dokum entów  i listów  P om ię­
dzy niem i znajdow ać s !ę ma obszerna korespon- 
deneya, odnoszącu się do małżeńsKich projek tów  
„w ielkiej T e re sy - . Nie ty lko  D eschanela, byłego 
prezyuen ta  Izby  deputow anych, ale także  PatenS- 
t r e ’a, am basadora francuskiego w M adrycie m iałr 
T eresa  ochotę ożenić tubo z có rką sw oją E w ą, albo 
z s io strą  M aryą. P a te n d tre  zaprzecza stanowczo, 
jakoby u trzym yw ał jak iekolw iek  stosunki z ro d z in ą  
H um bertów  i ośw iadczył, Ż6 nic nie wie o liBtaeh 
pew nej pani, k tó ra  w drożyła uk łady  z Mary* Dait- 
rignac  w spraw ie zam ęźcia je j z Pateuófrem . P a n ­
na M agnin, córka byłego dy rek to ra  B anku fran cu ­
skiego, m iaia oddać rękę Rom anowi Danrign& cowi, 
b ra ta  T eresy . Z innycn listów  o saza je  się, że Horn- 
bertow ie o trzym yw ali ścisłe stosnnki z rodziną Ma- 
gi>in’ów. B ank  francusk i przez d łagi czas eskontc- 
w at weKst*) T eresy .

K ongres hygieniczny rozpoczął sw oje obrady 
w S ain t E tienne. Z agaił je  C& sim ir-Perler w ielką 
mową, w k tó ie j w zyw ał w sw s  s .e  pokrew ne sto 
w arzyszenia do w spóinej w alki z g rnżllcą  i a lko ­
holizmem.

P ro ces  W Kiszynlewie. L ekarz  rządowy w Ki- 
szyniew le, d r P r e j a t a t k o w i c z ,  k tó ry  w aa,, on- 
nikn „B irźew y ja  W iedom osti- ogłosił półnrsędow e 
sprostow anie, jakoby  wiadomości o roz iucbach  p rze­
ciwno żydom były przesadzone, zeznat ja so  św ia­
dek, że Bam trapów  żydow skich nie oglądał, że je ­
dnakże podw ładni lekarze  nie znaleźli na nich ś la ­
dów znęcania się. Po  dalszych pytaniach przew o­
dniczącego m nsiał jednakże p riyznać , że oględziny 
owych lekarzy  były pow ierzchow ne. Sprostow anie 
w spom niane ogłosił z wł&snej In ic ja ty w y . D zienni­
karz A s z e b z o w ,  k tó ry  przes dłnższy czas po 
rozruchach badał Btan nm ystów  Indności w Kiszy- 
aiew ie, ośw iadczył, że policya w iedziała naurLÓd o 
zam ierzonych ekscesach, a le nic nie zrobiła, ażeby 
Im zapobiedz. PodoDnie zezraw ali In ri śv° aikow io , 
lak inżyn ier C y g a n k o  i zarząd  :a dóbr k lasz to i ■ 
nych G n r j e w.

Krwawy e tre jk . z  B . r i t s i u  donoszą.- *u(h
stre jkn jącycn  robotników  portowych usiłow ało łoop 
sić p racujących robotników  do zaprzem anin p racy . 
P rzyszło  do bójki, w k tó re j dw ie osoby zostały  po­
ranione.

N letrw ata miłość.
—  Gdyśm y się pobrali, mąż mój zapew niał, że 

jego miłość będzie trw a łą  jak  g ran it.
—  I  coż? pomyiił się?
—  O bardzo* Jeg o  miłość nie trw a ła  naw et tak  

dłago jak  piaskow iec

Mianowania. Prezydent gabinetu, jako kierownik mi­
nisterstw a sprawiedliwości, zamianował dra Józeia L i­
g ę z ę  z Lanckorony domowym lekarzem w męskim za­
kładzie karnym w W Sniczu.

Powszechne wykłaóy uniwersyteckie.
(W  dni powszednie o 7 w dni św ąteczne  o 6 wieczór).

Środa: Prof. dr W iktor Czerniak: Legendy o począ­
tkach  Polski w iw .etle wiedzy historycznej I (w szkole 
wvaz. im, św. Scholastyki, I I  p., przy ul. św. marka).

Czwartek Prot. dr Kazimierz nostaneoki Pogląd na 
budowę ciała ludzkiego I  (w zakładzie anatomicznym 
ul. Kopernika 12).

P iątek: Prof. dr Kazimierz i-Costaneck:: Pogląd na 
budowę ciaża ludzkiego II  (t»mae)

U n iw ersy t  ludow y im. Mickiewicza.
C z w a r te k :  Dr Minkiewicz o „rozwoju iatot żyjąoyoh“ .
Sobota -. Dr Geitler „o pieniądza- .

OmyłkŁ druku. W  N r. 2 7 4  „N ow ej R e f o r m y -  
w arty k u ł.k a  o serbskim  poeeie Joyanow icza złoże 
no słow a w „a rso sk ic h - A tenacn. C zyteln ik  z pe­
wnością sam się domyślił, że ma być w „ .e rb sk ic h - 
A tenach.

Skiaukl. Zam iast wieńca nr irum nę ś. p. Tadzia Je- 
zioi skiego, syna profesora złożyli 25 listopada koledzy 
ojca nauczyciele c. k. I szkoły realnej w Krakowie 
32 K dla weteranów z 1863 r.

Dla Tow. „Szkoły Indowej- złożono 10 K od kółka 
towarzyskiego w handlu A. Schulza.

R epertoar T ea tru  m iejskiego.
7 środę: „Łaczarowane koło- 

W e czarteK: „uudka- .
W  soboty; „Kopciuszek", baśń ludow« w 8 obraz ,oh 

z tańcam i śpiewami podłng G iru e r-  i Grimma, prza- 
tożyl A. Walewski

W  niedzielę po południu: „Konfederaoi barscy"; w ie­
czór: „Kopciuszek"\

t zaH naarra. W e środę 2 grudnia Bibiany, Aurelii 
i H ipolita; we czwartek 3 g rndnia: Franciszka K saw e­
rego v.; w piątek 4 grndnia Barbary i P io tra  Chr.

Wschód słonoa 2 go grndnia o godzinie 7 m inut 17; 
■aonód o godzinie 3 m inut 37. drugość dnia godzin 3 

m inuj 18.
Z krakewsMegi. .b serw aii.rya« . D n i. 30-go l i s t o p a d ,  

termom etr doszedł od — 0’3 do +  9'5 C.; barometr 
z-,, oli a podnosił się.

Dnia 1 grndnia o godzinie 7 rtmo stan b a r « r a e tr o  
719'88 mm, term om etru -J- fe-2 C.; w iatr wschodni 

Przepowiednie ceitra inego  meteoroiogiczueg - zekiadn 
w W iedniu dli Galicyi za shodniej na dzień 1 grudni® 
pochmurno, muiliwy opad.

  ^

fia taśo i sarnuwe, literactie i artysijczM-
— „Głos koo ie t w kw esty! kou iecej- . Zdo^ł

E ugeniusz D ąbrow a-D ąbrow ski. O dbito w K rak o w i®  
w d ra k a m i Z w iązkow ej pod zarządem  A. Szy]«w' 
skiego, 1903.
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Ogólną iw rćc iły  nw ugę i inacinem  cieszyły się 
Powodzeniem odczyty, urządzone w zeszłym  roku 
w K u k o w ie  p rze2 „S tow arzyszenie pomoby nauko­
wej dla Polek im. J .  I. K idszew sk iego", a  oDejmn- 
iące pod tytnłojn „Gioa kobiet w kw esty i koniecej" 
n* jw acn ie jsz t iŁ gadnieniu  w te j ta k  doniosłej sp ra ­
n ie . Obecnie w yszła z drnkn książka, obejm ująca 
Wazyetkie dw anaście odczytów Odczyty ugrnpow a- 

w następującym  porządku: T nrzym y „K w estya 
kobieca", K Bujw idow ej „W ykszta łcen ie  kobiet", 
H W itkow skiej „O piaw ach polityczuych kobiet", 
dr. L ipszyc-Balzigorow ej „Stanow isko kobiety wobec 
praw_ cyw ilnego", dr. F . N ossigowej „Ekonom iczna 
s trona kw esty i kobiecej", J .  M oszczeńskiej „M ężczy­
zna 1 kob ie ta", M T u rz y n y  „H andel kobietam i", 
M. Dnlęm&nki , 0  tw órczości kob ie t", a r. Zofii Go 
lińskiej „K ob ieta -obyw atelka", G. Zapolskiej „ P ię ­
kno w ty c iu  kob ie ty ", P . E nczalzkiej R elnschm lt 
„Z historyi rncbn kobibcego

Szczegółowe spraw ozdania z każdego odczytn, za 
m ieszczane w swoim czasie w „N ow ij R eform ie", 
uw aln ia ją  nas od podaw ania treśc i poszczególnych 
działów , zamieszczono je  w kBiążce bez zm iany, 
ta a  jak  były wygłoszone. T ylko odczyt dr. Folicyi 
N ossigowej „Ekonom iczna strona  kw estyi kobiecej" 
op>trsono dopiskiem redakcyjnym , stw ierdzającym , 
że odczyt ten, > raczej jego konklnzye, „zosta ją  
poniekąd w sprzeczności z ogólnym tonem  książki". 
A utorka „w ielokrotnie iden ty fiku je  rnch ekonomi­
czny kobiet z m chem  kobiecym i atąd błędne wy 
prow aaza w nioski". „R uch kobiet pracujących oo 
wiem — czytam y daiej w przypieku redakcyjnym  — 
je s t  na jzw y k le js tą  ogólno indzką w alką o chleb. ale 
n ie  ma dotychczas z kw estyą  kobiecą nic wspólne­
go". —  „ Je s t zasadnicza różnica między w alką 
ekonom iczną p ro le taryatu , w k tó re j rów nież i ko- 
bieta-pracow nica ndaiat wziąć m nsl i pow inna, a 
w alką kobiet o zdobycie praw  lndzkich, których 
zupełnie jednako  n ieaostaje  kobiecie-proletaryuszce, 
j i  i kobiecie bu rżoaay jnej" .

Podajem y tych kilka zdań w  nbdsiei, żt kto cie­
kaw y, tę  polem ikę przeczj tać zechce i postara  się o 
k s ią ż k ę , k tó re j przedm owa , nap isana przez p. K 
B njw idow ą rów nież je s t baidzo za jm ającą  i z a w ie ­
ra  syntezę poBtulatow dzisiejszej kobiety, o k tó re j 
„zdolnościach i p o irz .o ach  sądzi" i „praw  zasa­
dniczych jej odm aw ia" — m ężczyzna „K obieta 
dzisiejszo n iety lko czn je , ale i rozum ie, że dzis ie j­
sze je j stanow isko w społeczeństw ie je s t na  bez 
p raw in  oparte , a  a chw ilą zdobycia te j św iadom o­
ści jnż oie ostan ie  w pracy i w alce an i na chwilę, 
aby owo besprsw le nsnuąć, Dopiero w olna kobieta 
stanąć  bęazie mogła obok: mężczyzny, aby z nim 
razem  inne bezpraw ia usuw ać."

Z asługa, że w ydano tak  pu irzebaą  k siążkę , je s t 
bezprzecznie w ie lk a , zw łaszcza , iż je s t to oDecnie 
jedyne polskie dzieło, rozpatru jące  z tego stano 
w lska ta  w a iu ą  kw esiyę społeczną. P rócz p rze s ta ­
rza łych  już dzieł P rądzyńekiego  („O  praw ach ko­
b ie ty ") i m ałej kaiążeczki O rzeszkow ej , lite ra tu ra  
polonu nie posiadc właściwie d z ie ła , k tóreby w y ­
czerpująco trak tow ało  tę kw estyę; tem bardziej więc 
„G łos kobiet w kw esty i kobiecej" w ypełnia im tę .

K siążkę wyda. u  oardzo s ta ran n ie  Znany a r ty s ta  
m a la rz , p. E ugen iusz  D ąb row sk i, opatrzy ł dzieło 
bardzo pięknym i ornam entam i. Cenę n iską  (3 kor.) 
nm yślnie w tym  cem  nazna zo n o , aby aostępną 
była d la  szerszego ogółu. (a/t.)

— O statn i z poetów  polsKO-łacińsKich napi 
rai a r  P io tr  C h m i e l o w s k i .  Lwów 1903 . (Od 
b itka z czasopism a „E os").

Mało koma wiadome, że jeszcze w epuce S ta n i­
sław a A n g n str byli n nas poeci piszący w iersze po 
łacinie. Jednym  z tak ich  był sieiankopisara F ra n c i­
szek D yoaizy K m ażnin, au to r popularnej niegdyś 
„Ody do w ąsów ". W ydał on w pierw szym  okresie 
sw ej aziałainości p isarsk iej tom poozyj łacińskich 
p. t. „F rancisc i D ycnysii K m ażnin  C arm ina" V ar 
■oziae 1 7 8 1 . Foezye te  znace  tylko współczesnym 
nio były dotąd zupełnie uw zględnione przez histo- 
ry ę  lite ra tu ry , pomimo że w licznym  cykln zaw ar­
tych tam przekładów  m ieścił się w yborowy przekład  
łac ińsk i „T renów " K ochanowskiego.

W  rozpraw ce powyższej poddaje proi. Cnmieiow- 
skl po raz  p ierw szy krytycznem u rozbiorow i i e s te ­
tycznej ocenie łacińską poezyę K nażnina, podnosząc 
że w ystępu ją  w niej w tvm  samym stopnia przy 
mioty cechujące poisz.e jego utw ory , a mianowicie 
w ielki wdzięk i prosto ta  słowa, przejęcie się s ty ­
lem klasyków rzym skich i wysoki stopień uczucio­
wości P roca  je s t cennym  przyczynkiem  do histo 
ry i li te ra tu ry  w ceresie  stanisław ow skim , (wp.)

G a o p y e l i K i  ( H r > a K Ć w j  ku­
puje, sprzedaje  i na jm uje  — fortepiany, pia 
imia i hai morne -  k ra jow e i zagraniczne  — 
nowe i przegrane  — zt gotówkę i na  spłaty — 
bez zanczki

k ra ju  obcy tow ar. N alsży się spodniewać, że panie 
n asse  zrozum ieją potrzebę czynnego poparcia idei 
obrony krajow ego przem yśla i żądać b ę d ą  w sk le­
pach ty lko krochm alą brylantow ego z fab ryk i lw ow ­
skiej p. B .ż a n ta . b ln ro  rek lam y wyrobów kra jo  
wych rozwfDie ze sw ej strony  energ iczną akcyę 
tak  z r tym ja k  i aa  innem i artykułam i krajow em i 
codziennego użytku.

x  Z ankiety  podatkow ej. W  W ie d tin , na 
w czorajszem  posiedzeniu ank ie ty  d la  reform y po­
datku  domowego, przesłuchiw ano trzec ią  g rupę ek s­
pertów , a między tym i d ra  D om aszew sklego. d y re ­
k to ra  B anku krajow ego ze Lw ow a, k tó ry  w skazał 
na trudne położenlb w łaścicieli domów wogóle, a 
zw łaszcza w G a lic ji, gdzie połowa dochodów id .ie  
na  podatk i i dodatki do nich. W ysokie podatki ob­
n iża ją  w artość domów, zw iększają  czynsz i tam u ją  
rnch budow lany. S topniow e zn iżanie podatków  da­
łoby im pnls do ruchu budow lanego i przyczyniłoby 
się lo  obniżenia czynszów  Mowea w y -tąp ił p rze­
ciw uw aln ian iu  now ych bndowli od podatków , gdyż 
z tego m ają korzyści spekulanci. W  końca zazna 
czył, że reforma, podatków  domowych m ogłaby być 
pom yślnie przeprow adzoną ty iko w zw iązku z r e ­
form ą innych podatków  dochodowych. P ostaw ił w re 
szcie wniosek o z rle sien ie  czasowych uw olnień no­
w ych bndowli, a  zaprow adzenie podatno czynszo­
wego i reform ę pod&tkn domowe klasowego.

x  Zjazd m ajstrów  kraw ieckich, z  W iednia 
donoszą:

N a w czorajszem  posieazenin pierw szego ogćtncgo 
a n s tr/a c k ieg o  Z jazdu m ajstrów  kraw ieck ich  po ob­
szernej d y sk u s ji, w k tó re j ośw iadczono się za za­
przestan iem  obstrakey i w parlam encie, uchw alono 
jednom yślnie rezo iu -yę w zyw ającą rząd , by ze 
względu na  obecny skład  Izb  handlow ych, któro 
nie mogą daw ać d isL teczn e j opinii o in te resach  
droonego przem ysłn, nie uw zględnił orzeczenia Izb  
co dc zm iany ustaw y przem ysłow ej. D alej uchw a­
lono rezolncyę za żądaniem  także  od kobiet dowo­
dów uzdolnienia, a dalej, by konfekeyouarynszo 
ty lko  po złożenia dowodów uzdolnienia mieli praw o 
p rzyjm ow ania obstalunków  na  m iarę, w reszcie re- 
zulncyę w sp raw ie  rozdziału Izb  handlow o-przem y 
ełowych, a za stw orzeniem  osobnych Izb  p rzem y­
słowych.

x  Kolej L u b lin -T o m a sz ó w . „N. W . T rgbi& tt" 
donosi z P e te rsb u rg a  iż rząd  postanow ił to w arzy ­
stw u budowy kolei do Tom aszow a, dać gw araneyę 
na 4-procentow ą pożyezkę w kw ocie 1 2 ,7 5 0 .0 0 0  
rub li. W sk u tek  tego bndowt te j ta k  w ażnej dla 
G alicyi kolei, łącsącej bezpośrednio Lw ów  przez 
R aw ę, Bełżec, Tom aszów , L ub lin  z W arszaw ą, je s t 
jn ż  zapew nioną.

P oi& flym  mm „Nowej Reformy"
po 10 hal. za egzemplarz 

k u p o w a ć  m o ż n a ,  w  l i  r & k o w i e :
W A dm lnistracyl „N. Reform y", uiica j a g ie l ­

lońska, 10.
W R ynku : T ra f ik a  g łów na — H andel  K re tsch ­

mera —  W  Sukiennicach  H ande l  Karlińskiego, 
Sklep (w hali) M ańkowskiej.

Przy  P lacu M aryackim  I. 2  Agencya Hopcasa 
i Salomonowej
-  Przv ulicy K arm elickiej I. 18- Hande1 J a n a  
Ekiera .

Przy ulicy D ługiej, L. 4 , H andel g a lan te ry j­
ny J .  K. Orzechowskiego.

W kiosku na p lan tacyach  u wylotu ulicy 
Szpitalnej.

Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, tra f ik a  i handel 
ga lan te ry jny  Baum«ngnra.

Przy ulicy DieTlowskfej kiosk b iura  Hopcasa 
i Salomonowej.

W Podgórzu: Księgarn ia  Potnralskiego.

Dział ekonomiczny.
x  W znanej sp raw ie  dostaw y kor.fekcyi dla 

stan is ław o w sk ie j dyrekcyl kolei, co do której 
dy rekeya ta  p rzedłożyła m in isters tw u  pro ;ozycyę 
uw zględnienia o fe rty  zakra jow ego  zakładu karnego  
s  pominięciem stanisław ow skiego stow arzyszenia 
kraw ców , udało się dzięk . zabiegom  lw ow skiej Izby 
nandlow ej i C entralnego  Związku fabrycznego przy  
pomocy m iarodajnych Bfer w W iedniu  to  uzyskać, 
że jedym e ruooty grubsze (nie na m iarę) tes tam i 
oddane zakłndow i karnem u w M aran. (S tanow ią one 
zaledw ie ' / ,  eałej doBt&wy) N atom iast w szystk ie 
roboty na  m iarę poleciło m in isterstw o dyrekcyi od 
dać riec io n em n  S tow arzyszenia  kraw ców  pod w a­
runkiem  zm zenia  ceny ofertow ej w ten  sposób, aby 
różnica między tą  o fe rtą  a tansz«mi ofertam i in ­
nych producentów  p ryw atnych  odpowiednio .m a ­
lała . W  tych  g ran icach  zatem ma obecnie dyrekeya 
możność napraw ien ia  poprzedniego błędu i uw zglę 
du ieu ia  o fe rty  k ra juw ej, choćby n ieuu ikn iona  zniżka 
cen ofertow ych nie by ła  zby t znaczną. R ów nocze­
śnie nzyszano i. to, że krajow y Zw iązek prz  .n y 
słow y u trzym a się p rzy  dostaw ie czapek d la  tej 
dyrekcyi, je ś li obniży cene ofertow ą do po.iouin 
innyeh o fe rt, co p rzedstaw ia Kwotę Zaledwie k ilka 
dziesięcin koron

X  W yntaw a m etalow a. P ro te k to ra t nad w y­
s taw ą  objęli: n a m ie s tn ik , h r. A. Potocki i m arsa, 
łek  krajow y, h r. St. B adeni.

x  Nowa fab ry k a  krochm alu brylantow ego 
do prasow ania p. B ażanta  we Lwow ie stanow i je  
den w ięcej wyłom w monopoln ek sd o a to w an ia  n a ­
szych k ieszeni przez przem ysł zagran iczny . F ab ry  
ka  ta , założona przez fachow ca, w zaw odzie dosko

sle wykształconego, pow inna w yrugow ać i  całego

Kronika lwowska.
L w ó w ,  1 grudnia.

P ro c e #  p ra s o w y  o obra*ę esei, w Którym o sk a r­
życielem  był poseł B  r  e i t  e r, a  oskarżonym i ruda 
k to r „M onitora" p. Leon D anilnk i p. W ład. Ć w i ­
k l i ń s k i ,  zakończył się, jak  to wczoraj don ieś liś­
my, wyrokiem zasądzającym  p. D aa ila k a  na  10 dni 
aresz tn , zam ienionego na 10 0  Koron grzyw ny , a p .  
ĆwlklińsKiego na  2 m iesiące aresz tn . Szczegóły 
w erdyk tu  są  następu jące: P y ta ń  przedłożono ław ie  
przysięgłych 4 9 , z tych  14 odnosiło się do D an i­
luka, 2 0  do Ć w iklińskiego (15  p y tań  dodatkow ych 
odpadło). N a 14  pytań , tyczących się p. D aniluka , 
potw ierdzono dw a py tan ia , jedno 11, d rug ie  7 gło­
sam i, odnoszące się do fak tu  że w a rty k u le  „H ersz t 
opryszków " B re ite ra  przez użycie o nim w yrazu  
„łajdaK ", „p lu sk w a" , że w k ron ice  pod ty tu łem  
„D o w łościan pow iatu  lw ow sk iego", B re ite ra  przez 
użycie o nim w yrażeń  „znany k ry m in a ln ik " , „ d rab "  
publicznie zelżył. N a 2 0  pytań, tyczących się W ł. 
Romualda. Ć w iklińskiego, potw ierdzono ty iko je d n o  
py tan ie , a  m ianowicie, czy w iuieu jes t, iż in fo rm u­
jąc  redakcyę „R efo rm ato ra" rozm yślnie w ywołał i 
był ternn pomocnym, że w n r. 5 „R efo rm ato ra" 
w a rty k u le  p. t. . „H e rsz t opryszków " obwiniono 
B re ite ra  fa łszyw ie o usiłow ano skłonienie do zb ro ­
dni m orderstw a, a obw inienie nie posunęło się tak  
daleko, iżby miało w arunki w ym agane do zbrodni 
potw arzy.

Za te  py tan ia  oskarżeni zosta li skazan i, natom iast 
zostali nw oinieni od tego, że o p. E re ite rz e  nzyli 
w yrazt „h e rsz t o p ryszków ", że nap isa li o nim a r  
tykn ły  p. t. „ (id z ie  za jechał urw ipołeć" i „B re ite r  
się p rzew raca" , że p. Ć w ikliński „obw inił p. B re i 
te ra  o zbrodnię oszustw a przez  s ta ran ie  się n  J u ­
liana  S w ita jły  o fałszyw e w sądzie złożyć się m a­
jące  św iadectw o".

\N sp raw i#  studen tów  rusk ich , re legow anych
z u n iw ersy te tu  za uczestn ictw o w bru ta lnym  napa­
dzie na  ks. rek to ra  F ija łk a , k tó rych  rek u rsu  m ini­
sterstw o  —  jak  wiadomo — n ie  uw zględniło, o- 
św iadcza „D iło", że n iek tó rzy  z nich są  stauow czo 
niew inni i w napadzie ndziałn  nie b rali. N azw isk 
ich jed n ak  organ narodowców rnsk icn  wym ienić nie 
chce, poniew aż — ja k  pow iada —  nie chce przez 
to saszKodzić innym studentom , znajdu jącym  się 
obecnie pod śledztw em  Karnem w te j sam ej spraw ie.

Atak na dom d ra  Oleśnickiego. „D iło" doaosi 
se  S t r y j a ,  że podczas niedaw nej uroczystości 
o tw arcia  tam tejszego rnsKiego „Sokoła" kom itet 
otrzym ał pismo, podpisane rzekom o przez „G rono 
w alecznych p a tryo tów ", w którem  zapow iedziano n a ­
pad na  „Doro N aro an y ", gdzie uroczystość się od­
była. W ów czas jednak  zaw iadom iona p o lic ja  oto­

czyła podczas uroczystości „N arodny Dom" kordo­
nem tak , że do żadnego napadn nie przyszco. D o­
piero w dw a doi później jacyś m e tu an i rp raw cy  
obrzucili dom dra Oleśnickiego kam ieniam i, w ybi­
wszy kilku okien. W yL ryk ten  niew czesny, jeżeli 
wogóle m iał m iejsce, zasługuje natu ra ln ie  na suro­
we potępienie.

„Hajdam ak!". Rozpraw a k a rn a  przeciw  redak to ­
rowi „H ajdam aków ", Petryck iem n, o poabnrzanie 
przeciw  narodow ości polskiej, odbędzie się 9  b. m 
w tu tejszym  sądzie karnym .

W zakładzie ubezpieczenia robołnlkow  od 
wypadków dla G alicyi i B nkow iny we Lwow ie 
zostali w ybran i: * I  ka tegory i p rzed s ięb io rs tw  
F ianciszeL  Rozwadowski , S tan isław  Jęd .ze jo w L z , 
Prokop O le jn ik , A ntoni A ndryszczak; z I I  ka te ­
gory i: d r Mikołaj Fedorow icz , L udw ik  Jaw orsk i, 
Józef T o m ick i, Ignacy  D ankh; z IV  katego ry i: 
S tan isław  C hołoniew ski, Salomon S a lte r, M ichał 
B ielanik , M ichał B rnśn iak .

Znaczną kon trabandę odkryto w czoraj na g łó ­
wnym dw orca kolejowym  we Lwow ie. W  beczkach, 
zaw ierających  rzekom o oliwę, przew ożoną z R osyl 
do Czerniow iec, odkryli u rzędnicy  akcyzow i ro sy j­
ską  tabakę.

R epertoar T e a tru  lw ow skiego.
We środę: „Pan Choufierin przyjm u,e“, operetka Of­

fenbacha i „Dziesięć cór na wydaniu" Souppego.
We czw artek: „Łapownicy" (z p. Kamińskim).
W  piątek: „Podłaniec Nr 6666".
W  sobotę: „Serdeczne dzieje", „ztuLa w 3 aktach 

Józefa Giacosj i „W  wilczym dole", obraz dram. w 1 
akcie Giovanuogo Yergi.

Z Rady państwa.
(T elegram y „N. R eform y" z 1 grudnia.)

Wiedeń. Na dzisiejszym posiedzeniu Izby po­
słów prezydent V e 11 e r  poświęcił żałobne 
wspomnienie ś. p. posłowi J a r o s z o w i  z 
Czech.

Nastąpiło dosłowne odczytywanie zgłoszo­
nych pism i interpelacyj, co trwało przeszło 
godzinę. Między innymi, poseł G r o s s  in ter­
peluje w sprawie demonstracyj stndentów sło­
wiańskich w uniwersytecie wiedeńskim i do­
m aga  się zarządzenia, aby niemiec^j studenci 
w W iedniu  nie byli prowokowani (?!) przez 
stndentów słowhńskich.

Minister skarbu przedłożył p ro jek t ustawy 
przedłużającej uwolnienie oa nalezytości przy 
przenoszeniach majątków i w prawnych kwe- 
styach agrarnych.

Z porządku dziennego przystąpiono do dal 
szych rozpraw n a d  d e k l a  r a c y  ą r z ą d u  z 
17 l i s t o p a d a .

Zabiera glos S c h a l k  i przemawia przeciw 
utrzymaniu wspólności armii, domagając się za 
prowadzenia odrębności cłowaj.

Po  przemowie Schalka dyskusyę zamknięto 
i w ybrano . mówców generalnych p r o  Der- 
schattę, c o n t r a  S transkyego

D e i s c h a t t a  oświadcza, że posłowie nie­
mieccy podejmą solidarnie w a lkę ,  o której 
wspomniał pos. K ram arz i w zwartym  szeregu 
walczyć będą wraz z morawskimi ziomkami 
przeciw uniwersytetowi czeskiemu. Co się ty ­
czy Sło wieńców, k tórzy także  uderzyli w nutę  
narodową, zauw aża, że wyjąwszy kilku skarg, 
podniesione zarzuty są nieuzasadnione. Istn ieje  
+ara tak i brak  po słowiańska mówiących sę­
dziów, że przeciwko kursom nauki języica sło- 
wieńskiego nie można podnosi’ zaizutu. Ale 
Słowieńi om rozchodzi się tylko o szerzenib 
agitacy słowieńskiej n a  ziemi niemieckiej. 
\V K aryn ty i panuje  jeszcze spokoj naroaowy, 
ale i tain ma być przeszczepiona w alka  na ro ­
dowa, a to je s t  zbrodnią. Następnie  omawia 
kw estyę w ęgierską i tw ie rd z i , że Izba je s t  
obowiązaną w tej sprawie zaiąć stanowisko.

Podczas przemowy pos. Ś t r a n s k y  e g o  
przyszło do burzliwych protestów ze strony 
Niemców.

Wiedeń. W kołach parlam entarnych  sądzą, 
że Rada państwa obradować będzie aż do roz­
poczęcia się sesyi delegacyj. Rząd będzie je ­
szcze próbował, czy nie powiedzie mn się p rze ­
prowadzić chociaż,bv mniejszych przedłozeń.

Wiedeń. „N. W iener T agb la tt"  dowiaduje 
się również z rzekomo dobrze poinformowa 
uego źródła, że obrady Izby poselskiej odro­
czone będą dopiero w końcu przyszłego tygo 
dnia. Rząd me chce bez koniecznego powodu 
skracać  seoyi; zamierza wyczerpać wszelkie 
śrouki, aby w razie, gdy znów zniewolony bę­
dzie zastosować § 14, mógł wskazać na to, że 
innej drogi wyjścia nie m ał. W  kołach po­
selskich po-nszono znów myśl, aby prezydent 
Izby zwołał prezesów poszczególnych klubów 
i s ta ra ł  się wytworzyć chociaż chwilowy „mo­
dus yiyendi" między stronnictwami i nmoźl. 
wić parlam entów pracę chociażby na k ró tk i  
przed świętami. „N. Wiener T agb la t t"  donosi 
dalej, że ze strony Koła polskiego zapiopon > 
wano (V,echom oraz innym kiubom. &ż€ oy u 
m o ż liw iły  p rz y n a jm n ie j  uchwalenie prowizo 
ryum budżetowego. — Czesi na tę  propozycye 
dotychczas wcale nie odpowiedzieli.

Wiedeń. Komisya zapomogowa p r z y j ę ł a  
przedłożenie rządowe o podwyższenie k redy tu  
dla dotkniętych klęskami elementarnetni z 15 
na 20 milionów koron

T m rrt—r —

dalszej taktyki. J a k  sądzą, stronnictwo uchwali 
z a n i e c h a n i e  o b s t r u k c j i ,  wskutek czegc 
około dwudziesto radykalniejszych członków 
stronnictw a w y s o ą p i  z p a r  t y  i. W razie 
guyDy z nimi połączyła sie f rakeya  Szederke- 
nego i część stronnictwa ludowego, w t kim ra^ 
zie powitałaby n o w a  g r u p a  o b s t r u k c j i -  
n a z 40 posłów. S ądzą ,  że Lio znajdzie ona 
jednak poparcia u żadnego z innych stronnictw 
opozycyjnych

Budapeszt. Układy między rządem a s t ro n ­
nictwem niezawisłość, w sprawie postulatów, 
z ktfepmi w rs tąp ił  F ranc iszek  K o s s u t h ,  me 
d prowadziły dotychczas do porozumienia — 
IbzeCw nie. zanosi się na ponowne różnicie u- 
kładów. W  stronnictwie niezawisłość, panuje  
rozdwojenie. Znaczna część stronuictwa sprze­
ciwia się polityce ugodowej Kossutha i zamie­
rza dalej robić obs trukc ję .  —  N.eprzejedcane 
wręcz stani wisko zajmuje nadto stronnictwo 
katolicko-lndowe, stronnictwo U giona i f r a k ­
c j a  Szederkenyego. Rząd ze względu na to 
nie chce więc odstąpić od uenwały dotyczą­
ce, odbywania posiedzeń równoległych.

Budapeszt. Do „N. 17. P resse"  donoszą, że 
w kołach rządowych spodz‘ew ają  się uapewuo, 
że teraz ugoda z opozycyą przyjdzie do skutku. 
Większość s tronnictw a Kossutha je s t  bowiem 
za zaniechaniem o b s trukc ji  i ugodą z rządem, 
mniejszość zas, która  zamierza daiej obstroo- 
wać, tak  je s t  zmęczona dotychczasową walką, 
że dłago ja ż  nie wytrzyma. Poseł Lengyel u- 
nerza wprawdzie w swoim organie jeszcze b a r ­
dzo ostro na rząd i grozi dalszą obstrnkcyą, 
lecz groźby tej nie biorą już tu  na seryo

hosyjsko-ansiryacka żanarrmerya.
Wiedeń. Drogą na Londyn i Sofię nadeszła  

ta  wiadomość, że rządy  anstryacki i rosyjski 
zajm ują się obecnie wypracowaniem organiza- 
cyi dla przyszłej żandaim eryi wspólnej w M a­
cedonii. — Do tej ż jndarm ery i  odkomenderują 
oba rządy 50 oficerów i 200 podoficerów, Ro- 
3ya z pułków kaukaskich, Austrya  z bata lio ­
nów bośniackich.

Polip odrasta.
Berlin. Cesarz Wilhelm odmówił ndziałn / 

polowaniach dwoiskich, które  miały się odhyc 
w dniach 4 i 5 grudn ia  w prowincyi hanow er­
skiej. Odmowę tę uw ażają  tu  za dowod, że 
Btan zdrowia cesarza z n ó w  s i ę  p o g o r s z y ł .  
Uderzającem jes t  wogóle, że wiadomości o cho­
robie cesarza nadchodzą Dardzo skąpo. Spra 
wia to wrażenie, że przebieg choroby nie jest  
pomyślny. Słychać nawet, że polip w krtani 
cesarza znów odrasta  i że okazała  się potrzeba 
p o w t ó r n e j  o p e r a  c y i.

tiroźiie wieści z Belgradu.
Berlin. W edług prywatnych doniesień z Bel­

gradu k rążą  tam podobuo pogłoski, zapowiada 
jące bardzo poważne wypadki w Serbii. Wśród 
królobójców panuje wielkie wzburzenie, ponie­
waż król P io tr  pod naciskiem wpływów z ag ra ­
nicznych zaczyna się od nich odwracać. Na 
odbytem tajnem zebraniu uchwalili nie pozwo­
lić na  to. lecz zmusić króla, aby nadal stal po 
ich stronie.

Stanowisko Pellktan* zachwiane.
Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu Izoy de­

putowanych ga le ry e  przepełnione były publi­
cznością. Spodziewano .,ię Lowiem, że przyjdzie 
pod obrady sp raw a wznowienia procesu D rey ­
fusa. Oprócz tego s ta ła  Da porządku dziennym 
in terpetacya dotycząca ministra Pe lle tana  i j e ­
go rządów w wydziaie marynarki wojennej. —  
T y m c z a s e m  publiczność spotkał zawód. Z po 
wodu nieobecność' m inistra  woiny gen. An- 
drógo sprawa Dreyfusa wogóle nie przyszła 
pud obrady; dokończenie dysknsyi w sprawie 
Pelle tana  odroczono zaś do dnia następnego

Odpowiedź Pelle tau?  na czynione mu za- 
rzufy znalazła pokiask uh iewicy. Mimo to w 
kuioarach m* wróżą mu zwycięstwa. .Tego s ta ­
nowisko uważają  za bardzo zachwiane.

Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­
putowanych posłowie Lockroy i Chaumet ude­
rzali ostro na  adm inis tracyę  m arynark i wo­
jennej i na  m inistra  Pe lle tana  za izucaiąc  mn 
rozrzutność i lekceważenie opinii oficerów 
przy buoowie nowych okrętów. Mówcy opozy­
cyjni twierdzili mianowicie, że n iepotrzebnie 
zupełnie wypłacił znaczną kwotę pewnemu 
przedsiębiorcy, k tóry podjął się podniesienia o-1 
siadłego na  mieliźnie okrętu  „Espignole" a za­
dania tego nie spełnił. Pe lle tan  odpowiedział, 
że usiłowania przedsiębiorcy uwieńczone były 
częściowo pomyślnym rezultatem, wiec słusznie 
należała mu się za to zapłata.

Panama.
W aszynaton. Niemiecka am basada oświad­

czyła, że Niemcy uznają  republiką panamską.

„Form an" te m o ro w a ^  
methyiowy e ter  m en- 
thulu) klinicznie wy­
próbowany i wielokro 
tnie przez pierwsze po 
wagi lekarskie  polecony 
środek , działu „praw  
dziwie idealnie!" P rzy 
lekkim ka ta rze  bierze 
się „ w a t y  f o r m a n u "  
(puszka 4 0  ha l) .  P rz y  
silnym ka ta rze  —  lecz 
ty lko za ordynacyą le- 

k a isk ą  — „pastylki formanu" (7 5  h) do mha 
lacyi, za pomocą szklaneczki do wdychania.

Skutek  je s t  zdum iew ający, cudbwny, n iezró­
w nany przy początku k a ta m . 2 8 7 3  9 9

„Form anu" dostać można w każdej aptece.

A ptekarza  N eu n e iera

,  J l j  A p o t t i e k e r N e u m e i e r s

^ S  'hnePapiir,
p r o s z k i  p r z e c iw  A S T M I E  

i „ C ig a n i lo s "  b ez  p a p i e r u ,
przeto dla płuc nieszkodliwe. jCrzez lekarzy polecoua 

Od wielu la t znane jako dobre, sKuteczno.
D ostać można w aptece Szymona Haya we Lw ow ie  

oryginalna dawka nroszklw 2 koi 
2702 r-j O Karton „Cigarillos" 2 kor.

A ptekarz Ncuraeler, F ra n k fu rt n. M.

Bardzo praktyczny w podróży!
N i e z b ę d n y  p o  k r ó z k i e m  u ż y w a n i u .  

P rzez  w ładze san ita rn e  badany.

Św iadectw o: W iedeń, 3 iipca 1b 8 7

niezbędny

K R E M  jl > C  Z Ę B Ó W
W ybitn i h ig ien iśc i co tw ierd za ją  . że s ta ran n e  

pielęgnow anie zębów i u st niezbędnem  je s t  do 
zd iow ia. M ianowicie tak  można zapoDiedz cnoro- 
bom żołądkowym. NajsKUteczniejszym środkiem  
do tego okazuje sie „ K A Ł O D O S T " .  k tó ry  
wybornie łączy  an tysep tyczne działan ie  z konie- 
,znem mechanicznem czyszczeniem  zębów.

r e n t o  i i s i e w i & e

Dra Jana L eg itca
Z&Kiad ortopeayi, massaża i gimnastyki 

ieciuiciej 2 7 1 4  10 

Dla zamiejscowych pensyonat.
Kraków, ulica^ Szpitalna, L. 17.

i m i m n B a M i m H n n M M m f l n M B n n m m n i i

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 1 gruonia. Zamkniecie giełdy o g — m. 
Akcye anstryackiego Zakładu kredytowego 68B 5' . 

Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 766‘ Akcye 
Anglobanku 282' Akcye Unionbanku 54: — Akcye 
Landerbanka 437 —. Akcye Bankvereinu ól8 '50. Akeye 
Bodencredit, 950- - . Akcye galicyjskiego Janku  hipote­
cznego —' . Akcye kolei państwowych 67; ,50. Akcye
kolei południowej 8 'c —. Ykcye X. T ram w aje lit. A. 
- ■ . Akcye X. Tramwaye lit. B ■—. Akcye kolei
Elbe.hal 423' Akcye kolei Północnej 5 5 40 '- . Akcye 
kolei Ozerniowieekiej 580 -  . Akcye Alpiny 408 Ak­
cye Rima Muranyi 495' Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żelaznego 1900' -. Akcye fabryki broni 382'—. 
Akcye tureckie tytoniowe 353' Galie, karpackie ak­
cyjne Towarzystwo naftowe 121IV— O bligacje węgier­
ski) iiidemnizacyjne 98 15. R enta majowa 10050. Au- 
stryacka ren ta  koronowa 100 55. W ęgierska ren ta  ko­
ronowa 98'6C 56 1. Listy Towarzystwa kredytowogo
ziemskiego 98'60. 4°/o Listy Banku krajowego 98 85.
4 ‘/j°/o Listy Banku krajowego 102'30. 4 '/, Bank kra­
jowy 103 25. 4%  Listy Banku hipotecznego 9S 65.
4 ‘/,°/o Listy Banku hipotecznego 101 80' 5% Listy Ban­
ku ńipotecznego 112'— 4°/0 Galicyjskie obligacye pro-
pinacyjnd 99 87. 4% Galicyjska pożyczka krajowa z r.
1893 99'67. 4°/o Pożyczka m. Lwowa 99'55. Lasy tu re ­
ckie 143' Marki 117-25. Barnie 2-33.

Usposobienie: Po silnym przebiega gpokojne przy lek ­
kim nacisku realizacyi.

Cukier 19'35 słaby. Spirytus 43'20 gtaly. Nafta nie 
zmieniona.

Cennik Izby hand low ej i przem ysłow ej 
w  K rakow ie

7. I grudnia (godz. 1 w południe).
I. Waluty. płacą żądają

Ruble papierow e.......................................... 253 — 254 —
Narki niemieckie 116 90 117 30
Franki p a p ie r o w e   95 — 95 59
Dwudziestofrankówki w złocie 19 02 19 J2

H Listy zastawne.
.57„ Listy estawne prem. Banku hipot. 111 50 112 50
4V,°/o Listy zastawne Banku hipot 101 25 102 25

'• a rfijłinły »  tym dzisJ* aie pochodzą od 
R o d a k e y i) .

4°/. 98 15 99 15
4 Li st y zastawne Banku krajowego 102 — 103
l0/. „ - „ 98 73 99 50
4°/0 Listy zast. gai. Tow. kred ziem nieok. 98 50 — _
4°/o .. t t  .  1, G-ietn 99 — — —
4“/0 „ „ „ „ 5fj-letn. 98 — 99 —

III. Obligacye i pożyczki.
-t°/0 G ah o jsk ie  obligacje propinacyjne . 99 25 100 25
4°/0 Poż.yezka krajowa z r. 1893 99 — loO —
4%  „ m iasta Lwowa . 9i — 97 —
« V /o  „ „   101 70 102 70
4°/0 Obligacye komunalnf Banan kra j. 102 25 103 25
X V /, „ „ ,. „ 101 7.5 102 75
4%  „ kolejowe . . 98 65 95 25

B o fo r m y
z dnia 1 grudnia.

Wielki pożar.
Budapeszt. Miejsowość BaD;mor (okręg Hu- 

iiyad) w s/« częściach zgorzała W sku tek  wi­
chru akcya ra tunkow a niemożliwa. Dotąd ze 
zgliszczy wydobyto c z t e r y  z w ł o k i ,  zachodzi 
jednak  o b a w a , że w.ęcej ofiar padło pastwą 
płomieni. Szkody ogromne.

Nic spodziewa ny zwrot.
B u d ap esz t Dzienniki, omawiając wczorajsze 

wypadki w Sejmie, oceniają położenie s p o k o j  
n i e  i w yrażają  nadzieję, że przecież uda się 
zaprowadzić porządek. Dz.? wieczorem odbędzie 
się decydujące posiedzenie stronnic tw a nieza 
wisłości, na  którem ma zapaść uchwała co do

Ostrzeżenie.
W obec skonstatowanych nadużyć pewnej 

iiczby kupców krakowskich, meble sprzedaje  
cych. oświadcza Dyrekeya T o w arzy stw a  S to la ­
rzy w Kalw aryi, ii. Towarzystwo od la t  cz te­
rech wyrobów swoicn nikomu nie powierzało, 
ani kupcom ki akowskim nie sprzedawało, — 
obecnie j adyny wyłączny skład komisowy swycn 
wyrobów pow ierztło  właścicielowi magazynu 
tapicerskiego, p. A lfonsowi W awrzeckiem u w 
Krakowie, ul. JagiellońsKa. i. 7. 2438 8 10

Dyr ekeya Tcwauzystwa Stolarzy 
w Kalwaryi.

Er Adolf N i c h t h & D s e r
adwokat w Krakowie, poszukuje

k o n c y p i e n t a

IV. L o s y
Losy miasta Krakowa 30 — 82 50

V. A k c y e .
A ttryo Ranku hipotecznego we Lwowie 535 — 538

„ „ Gal. dli h. i p. w Krak. — — — —
„ , .  Lwów-Czemiowce-.Tassv 577 581 50

VI. Publiczne zapisy długu.
4 7io”/o wspólna renta pap. . 100 40 100 80
4 /,„%  „ ,. srebrna . . 100 25 100 80
4°/o ren ta  koronowa austryacki. 100 40 100 80
4J/» „ „ węgierska . 98 25 98: 65
r °'0 ren ta  ausiryaeka w zlocie 120 25 120 65
47o „ węgierska w złocie , 118 40 118 80

Prcj p e t  izaklatał.prcJslMaci] i isniurt
pam iętajm y

(i T o w a m s t i i s  „Mi M m i " .



N ą js to j s o w p n ie j s z y iu  p r f c z e n t« m  n a  
i ś w i ę w  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  s ą K O i  t P L E T l *  E  r t O  - i3 S £ C Y F i l i .  k  D R Z E W K O SkłBd — - **  ”****■ż _ :y o h  w i s i o r k ó w ,  { ś w ie c id e łe k  ©tc

C s n a  u  k o l e k c y ą  K  4 ,  K  6 ,  K  0 * 5 0  i  K  1 3 .

Parowa fabryka biszkoptów i cukrów St. 4 ur jul;l ees. i król. dostawoa dworu w Jarosławiu,
asti o 10

CU KIERN IA

Stanisława MM\m
u l i c a  I F f iu g a  1 6 ,

poleea n& św . M ikołaja wyborne p ier­
niki, łL k c ła je ,  P ierniki przekładane 
3028 W szelkie gatunki ciast. i  6

Poszukują inkasenta
z kat ejn  400 tir  i kitlszemi refe.^ncyam ' na 
prow izję lub it&ią penayę i wyjazdy na K ra­
ków i Lwów. W yŁ agriia  piśmienność. Zgło­
szenia pizyjm uje A dm inistracja  „N. Reformy“ 
nod „ lL d y n le r “ . 3031 1 3

Zginął pies duży,
setier, m L c bronzowej, ogon krótki Znalazca 
destanie nagród; 2 0  k o r o n ,  przy ulioy siswi 
radzkiega 20. <023 1 2

Miód pszczelny
Sw wy. bez żadnych domieszek pod gw arancją , 
wysyła po 5 kg w blaszankach szczelnie zam­
kniętych na zamówienie z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty o płatnie 
za 6 K 50 h. Zarząd dóbr w Siemikowcach. 
poezta Siemikswroe, koło Denysów a (G alicja 
wschodnia 1026 1 30

W y sp rz ed a ż  G w iazd k ow a.
Jak corocznut polecamy niżej cen fa­

brycznych towary sezonowe, kapelusze, 
bluzy i halki, boa futrzane i fantazyjne, 
rękawiczki, pończochy, szale.

J u ż  nadMzły „Nowości balowe11.
3020 1 C

Z im ler & S p ó łk a .

S r  G w i a z d k ę !

W ik to r Czap lick i
JUBILER.

w  K r a k o w ie , R y n e k  Y, 
polec* swój skład wyrobów złotych i 
srebrnych, p rzyjm uje zamówienia, rep e ­
r a c j e  i zamiany Złeto, srebro i drogie 
kamienie zakapuje . Największy wybór 
pierścionków zaręczynowych oraz biżu- 
teryi patryotycznej. Mam na składzie 
zegarki złote damskie i męskie z n a j ­

lepszych fab ryk  szwajcaiskich . 
Słynne S c h a ffn a u se n  i Omega. —  Ceny 
a n s  najniższe —  Z flw arhnęya. i 12

ZABAWKI
p o 3957 8 12n i & k i c h  c e n a c h  p o l e c a j ą

Stefan Porębski i Spółka, G B O D Z K A  2 -

Poleca na M ai
J* <kt 1 /roiakie i k rajowe, gru-
s * k ? , P .e rn ik i  ozdoby na  drzewko, 
Orzechy, Susze, Miód na  wagę i słoiki, 
Bakal: 3 wszelkiego rodzaju, oraz w szyst­
kie konserwy i konfitury, K aw ior a s t ra ­
chański, Ryby ruskie  i słodycze kijow­
skie 1 ode&kie, Oraz wszystko, co wcho­
dzi w zak res  delikatesów, po cenarh  
umiarkowanych, o czem się na miejscu 
raczy Szanowna Publiczność przekonać. 

Z  poważaniem 3118 1 6

Sfiarya M ad ejska
Sukiennice Nr. 30.

naprzeciwko wieży ratuszowej.

Śliwki i powidła
praw dalw e tureck: e świeże; wszelkie to ­
w ary  korzenne, kolonialne i norym- 
bergsk ie  po niskich cenach oraz ozdoby 
na choinkę od kor. 2— 10 — poleca

Kretschmer
w  Krakowie Rynek głów. L. 10 neprze- 
3939 ciw kościoła św. W ojciecha. 4 10

!!Praiysł taicwy!! 
N a  ś f e .  M i k o ł a j a
wielJu wybór stosownych kusayesków i 

bombonierek z fabryk krajowych. 
Sławne cukry i czekoladki deserowe, 

karm elki, tlbe-ty  herbatniki, pierniki 
Czekolady w tabliczkach i kakao w pro­

szku własnego wyrobu.
Torty w najrozmaitszych gatunkach  i 

różne irn e  podarki poleca

P ierw aza kraicow tka ca ro w a  fab ryka 
Czekolady i Cukrów deserow ych

H L A B E R S  CHEK i  S P Ó Ł K A
dawniej 3990 1 3

A. NOWIŃSKI
B R A C K A .  S .

Zamówienia a pro w wysyia odwrot. pocztą.

5 5

nalew ka uwocowa M. Reicha N»- 
itępców w Białe j do nabycia w han­

dlu delikatesów

Karola Wołkowskiego
Kraków, Rynek gŁ, linia A-B,

róg ni. św. Jana. 3 4

Is tn ie jąca  od przeszło  40 la t  

U 11
Kuspra Molęcmego

tr  K r a k o  w ie, u l. B r a c k a  3
poleca 3951 1 4

w najlcpsz ga tunkach  ty lko  wyłącznie 
z miodu w yrabiane  pierniki, na  sztuki 

i na wagę, w wielk.m wyborze. 
Również poleca P  T  Publiczności na 

sw . M kołaja i Boże Narodzenie: Miko­
ła je  u g u ry  i rozm. ozdoby na dizewko.

W szelkie zamówienia przyjmują się 
i wykonuje na  czas oznaczony.

H  H B  T i ł
•ryginaina chińska, aromatyczna smaczni 1 da- 

orze naclągająoa z ma ką „Chińczyk*.

Cena za fun t czystej wagi:
Nr 1 „Gospodarska* . 3 kor. 20 hal. 
Nr 2 ,.Fam ili jna"  4 „ —  „
N r 3 „M elange" . . . 5 , 20 „
N r  4  „Gościnna* . . 6 „ 40 ,.
N r 5 ..Boudoir" . . 8 „ — „
N r 6 „W yborowa* . 10 „ —  „
N r 7 „Proszkowa* . . 4 „ —
N r 8 „Proszkowa* . . 2 „  80 „

3TJ3 Do nabycia  w składzie i  o

firmy Dr Nieć, Franimć 1 Pamić
w K rakow ie, Rynek główny I. 25 ,

Di. H M n j c y n  ndzisla się upast i M y t .

Ważne
Skład łjchych  owoców 8 . A K .lG k B f A 
W  P O D G Ó R Z U  w domu W P. Baru- 
cha został zaopatrzony w SWiożj trans 
port towarów na Święta 2938 4 34

m -  C e n y  n i s k i e !  “W

P odpisany podaje do wiadomości, 
że h a n d e l  w i n  wraz z za­
pasami w Krakowie, przy ul. 

Szewskiej I. 18 sprzedał p .  F r & n -  
o i s k k o w i  K o n c o z n e m u ,  k tóry 
od d. 1 grudnia 1903 powyższy 
handel win nadal pod firm ą swoją, 
prowadzić będzie.

Za zaufanie Szan, Publiczności, ja ­
kiem stę dotychczas cieszyłem, dzię­
kuję najuprzejmiej i pozwalam sobie 
prosić Szan. Publiczność o przenie­
sienie tego zaufania na mego następcę, 

Z poważaniem

A n t o n i  S c h u l t K .

Powołując się na powyższe ogłosze­
nie, podaję do wiadomości że objąłem 
od p Antoniego Schulza handel win 
wraz z zapasami, który  od d. 1 g ru ­
dnia 19 0 3  pod m oją firmą nadal pro­
wadzić będę. 3022 i  3

Zapewniając, że staraniem  mojem 
będzie uezynić zadość wszelkim w y­
maganiom Szan. Publiczności, upra­
szam, aby Szan. Publiczności zaufa­
nie. jakiem  się cieszył mój poprzednik, 
także i na mnie przen.eść zechciała.

Prosząc o względy ^zan. Publi­
czności. pozostaję z poważaniem

F r a n c is z e k  K o n e czn i/, 
Kraków, ul. Szew ska I. 18-

S ł a w n e  z - d o b r o c i

P I E B l t l K I  ! U O D O V E
3 0  s z t u k  z a  k o r o  n ę

poieca
F abryka  wyrobów cukierniczych J ó z e f a  S 1 E R M 0 N T 0 W  S K IE G -O  

w  K r a k o w i e ,  u l .  B r a c k a  N i  7 . Telefon 498 . 2 7 3 7 1 0 1 0

Niezbędny dla każdego do 
codziennego mycia.

M ie k c a j  w o d ę ,  g ł a d z i  ^
, u sc  w ac z e rw o n e  1 n o p e a a n e  .

p iy s z c z r  1 l i s z a je .

Do nabyci*  w  aptekach, dro 
gueryach  lub tr głów nym  składzie:

LaDoiatoryum „Aeskukap"
Lw ów , Pasaż klau s*ia*iia.

2663 12 •

Burasor 60 hal., Mydło borasondwe 70 hal.

r e c e

*
o o p ę a a n e

w K r a k o w ie , ho tel Hanki L . 3,
_ yn wyrobów jubilerskich 

z najlepszych fabrym: Schaff hausen, Omega, i Billodes, oraz srebra
poleca f w ó j  M a g a z y n  w y r o b ó w  j a b i l e r s l c l c l i ,  z e g a r k ó w  g e n e w e k i o h

g a  i B i "
s t o ł o w e g o  p raw d ziw e g o  do w y p ru w , s r e b r a  c j u ż k i e g o  u a jlep sz . g a tu u k u ,

sprzeda jąc  po cenach fabrycznych.
O I > r ą e x k i  s i a b n e  i  l e r e c i y n o i r e  w  r a j w l e k u y d i  < r y b « c a i

  Pr zy j muj e  ws z e l k i e  reperac j e . 2602 * O
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J. IH N A T O W IC Z
P O L E C A
kor.

2543 8 O
kor.

Pawietrze la««w Igleatyon w p«kim
otrzym uje iię  przez rozpyUm*
H a d i t d l w  s o s n o w e g o .  1 róoe 
miłesto leśnego zapachu, ponUda 
nieocenione własności bvgieni 
czne. Oczyizcza i odświeża po­
w ietrze mieszkań w tak  ryzj 
kim stopniu, że jes t powszechnie 
zalecane przez pp lekarzy do 
oddychania-, ozobom cierp.ącym 
r a  choroby piersiowe Flakon 
R. 1 20, rozpylacze od 60 hal. 
do 14 E

Kadzidło kościelne najprzedniejsze
w paczkach po . . . . 1‘—

Kadzidło królewskie składające się 
z kwiatów, ż j wio i balsamów 
wydzielających przyjemną woń, 
pakieciki po 8 i 14 hal., pndeł 
ko 30 hal. i 1’—

Kadzidła suhanskie płynne, polewa 
tię  na rozżarzoną blachę, wy- ■ 
tw irze nadzwyczaj przyjemny
sepach, f la a o m k ............................ —‘50

Kadzidło aidymiazmatyczne jest nie-

W Krakowie. Sukiennice L. 2 0 ;  we Lwowie w sklepach 
własnych przy ul. Sykstubkiej L 25 i ul. Halickiej L II; 

w Przemyślu, ul- Franciszkańska 23

ziównanym środkiem do odświe­
żania powietrza w mieszkaniach 
i zapobiega rozw ijania się cho­
rób zakaźnych, flakon po 50 b. i 1 ~  

Kadzidło w papierkaoh przes ogrza­
nie otrzymuje się bardzo przy­
jemny cepach, pakiecik zawie
rający tuzin ...........................  24

Ki dzldło indyjskie w tasieinkaoh wy­
dziela bardzo przyjemny, długo­
trw ały  i poszukiwany zapach,
p u d e łk o ......................................

Kad/idło salotiewt nźywr ii* ztpu- 
mocą rozpylacza, daje bardzo 
przyjem ną i zdrową woń, od- 
,wieża i oczyszcza powietrze.
flakon po 60 h. i ......................

Troc'czKi czerwone I ‘.zarne przy 
paJenin wydzielają przyjemną 
woń, paczai po 4 8, 10 i 20 h., 
pnaełko po 30, 50, 60 h. i . .

Traclczkl deslnfekoyjne radykalnie 
oczyszczają powietrze tak  w mie­
szkaniach jak  i w korytarzach, 
p u d e łk o .................................

1 —

1-20

1 —
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C £ l l k L k J l : ^
obecnie tylko kilkakrotnie odznaczoną, w wielu pensyonattch  
zaprow adzoną, a przez liczne w ybitne „towarzyszenia kobiet 

polecaną

a u t u .  maszyny 9o cerowania i H a n ia  „ H i t  p l d “ ,

S  _ l / o r > 7 | / a  podejmuje się wszelkich ro 
** * W f l l / 4 l V  i  bót n siebie r  domu lub pozs 

domem. 3000 2 2
U llo a  Ł n b io a  37 , u pana Ltwandowsaiego.

W YŃ A ŁA 2 £ lir
Da pokrycia kosztów paten tu  w yna­
lazku bez konK urencyi, poszukuje 
się kapitału  2 0 0 0  z ł r .  na 8 ° /0 
rocznie i 5% czystego zysku źe
aoii sprzedaży patentów. a 2 

Zgłoszenia natychm iastowe pod 
„Patent 9599“ za okazaniem kw itu  
in3eratowego. Poste restan te  Kraków

F A B R Y K A
a CZERNtDŁA

9 9

„ o  w ł a s n y c h  s i ł a c h ^

1 t & w ,  P a r  s k a  6

C z e r n id ło
M A R K A  J E L E Ń .

9117 1 4

O O O O O O O O O O O O O O

mi|pp7arnip

E. D0BBZ7ŃSK1E3 wIRAI OWffl
poszukuje większej ilości

Mleka
M4, za umową roczną,. 3

gdyż yorit to zajm ującą z< bawką wykonać tym  p r  yrządem 
wszelkie w gospodarstwie domowem potrzebne roboty, jak 
cerowanie pończoch, bielizny i t. p . , m n’ej lnb więcej uszko­
dzonej, n l e t y l k o  ■ jr b k o ,  l e c z  t& k z e  b a r d z o  p ię k n ie ,  
r ó w n e , , J a k b y  ś w ie ż o  u t k a n e  K ażda nczennka może 
na  tym przyrządzie z u p e łn i e  e e m o d z le ln y m  (a nie jes t to 
jakaś część maszyny ńo ;zycia) natychm iast wyaonać pracę 
b«z zarzutu- C e n a  t y ł k u  4  k o r . ,  po otrzym aniu kor. 4‘4C 

opłalnie Za zaliczką kor 4‘70. 3997 1 O
Sprzedaje wysyła tylko B F. Paszkowski;, Dom handlowy, Kraków, Karmelicka 44

S r  P i e r z e  g ę s i e  5 !
ty lk o  ©O ot.

a  k p sz y  ga tunek  70 ct. z t  pól kilo. 
P ierze to je s t  sz a re ,  zupełnie n o ^ e  i 
rękami d a r t e ,  gotowe do nasypyw ania  
p ie rzy n ,  poauszek i spodków Próbę 
w ilośoi 5 kiio wysyła za zaliczką po­
cztową : J .  K r a w ,  h a n d e l  p ie rz a  
w S n u c h o v ie  ko ło  P ra g i  («80j Czechy. 
W ym iana  dozw olona. Upraszam o do­

kładny adres. aoio

Dyplom honorowy na Wystawie 1901 r.

W. S z n a j d r o w i c z ,  M i e r z ,
w Krakowie, linia A B L. 45 I. piętro, i-d  

apteką ped Białym Orłem,
FILIA w Z a . ,p inem, ul. Krupówki,

poleca Szan. P. T. Publiczności swój obficie 
i jedynie w towary doborowe zaopatrzony 

, skład i pracownię, jako to:
FUTFjL oam skio, ROTUNDY, 2.ALIETY, 
SA Ł/ PBLEltLNY, BOA, GARNITURY, 
FUTF.Ż meskie spaoerowe i podróżne, 
CZAPKI futrzane, oraz wszelkie p -y  no­
ry w zakres ten  wchodzące; SERDACZUJ. 
KOŻUSZKI dam skie, w ąskie i dziecięce; 
Orygin. Zakop^ńskie U łan k i , Kryn :zanki, 
WegierW i Sukmi nki Kościuszkowskie Ka- 
razye , Czapk5 f Pask i krakow skie, Gnńki 

i Kapelusze góralskie.
< • "  Zamówienia i reperacys uskutecznia 

w jak najkrótszym ckasle. ~ m  2334 8 O

L. 5383 2976 3 3

Puwiatoia Im  Oszczędności
w  ¥V a d o w i c a c l i

podaje do wiadomości, źe na podsta­
wie uchwały W ydziału Powiatowej 
Ka#y Oszozęeności z dnia 25go li­
stopada 1908 w  1. 3832  o b n i ż a  
z dniem I g o  s t y c z n i a  1 9 0 4  od 
w szystkich dotychczasowych wkładek 
procent n a  ( 4 % )  c z t e r y  o d  s t a .

Po myśli § 11 statu tów  przysłu­
guje stronom interesowanym  prawo, 
albu wkładki swoje w powyższym 
term inie odebrać, albo pozostawić ta ­
kowe nadal na 4°/0> E(1yż od 
stycznia 1904 będzie opłacany pro­
cent po 4 ° / 0 od wszystkich wkładek. 

Podatek rentow y jak dotychczas 
tak  i nadal opłacać będzie sama 
Kasa Oszczędności b e z  p o t r ą .o e -  
n i »  t a k o w e g o  s t r o n o m .  

W adowice d. 26 listopada 1903,
Dyrekuya 

Powiatowej Kasy Oszczędność1 
w Wadowlcacn.

Prywatne obiady
zdrowa i smacznie przyrządzone dostao ®o " 
po oaruzo przystępnej cenie p^zt ul. SUW* 
tkiej I. 6, II. p. L  S. drzwi IL 3920 o ■>

C Z E R W O N Y
i zieiony ogień w proszku do oświetiunj® 'i -  

wych obrazów, jasełek i t. p Biały •gień.(®_]e 
gnuzyowy), p o c h o d n i i  bengalssij, żyw®* 
i inna, rakiety do strzelb myśliwskich i 

straseania kaczek i t. p 2985 M

M. MądrsbykowsA'
K r o k ó w , Ł o b z o w s k a  4 3 .

R Ot ; O T Y  @®«
Ę  rozpoczęte i wykończone, o i'^  
0  wszelkie przybory do haftu  p0' 
ą .  leca w wielkim wyborze po na]' 
“  2939 niższych cenach 4

J  Sabina K u c h
E  Kraków, Grodzka 28 , I piętro.

Wyborny MIÓD z własnej pasieki
polecany przez lek .rzy , 5 klgi. 6 kor. opłatul®; 
woda miodowa, naturalny T najlepszy środehu* 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadanno broBznf 
ki Dra C i e s i e l s k i e g o  o miodzie. Wart* 
przeezytać. Żądajcie! KORZEŃ IEW ICZ, o a1 

naucz.. rWANCZANA? 2882 14 30

z :sstrzam. 
suaaa iiem iSłynne brzytwy

i r b e n s a  01 >y^ii51 *
i tejże firmj n o ż y k i  d o  n a g n io t k ó w

poleca W  H  A L S K I ,
2140 haudel żelaza, Kraków, ug o

Pozostały zapas „ljedn.czonych fabryk  
koców'1 mam zlecenie Bprzedać za po­
łowę ceny. Polecam przeto nadzwyczaj 
doL.e, ciężkie, trwałe, wpływom powib 

trza nie ulegające 2644 « 6
Z I M O W E  D E R K I  NA K O N I E

wybornej jako­
ści, ciepłe, wło- 
siste i miękkie, 
grube, trw ałe, z 
kolorowemi szla­
kami, dające się 

przeto użyć także jako koce do spanie, 
a przytem bajecznie lan ie , r e n t :  g t 
nek A 170— loO cm 4 K, gatunek II 
wynornej jakości 5 K, II I  najlepszy ga­
tunek O, derki d w n rm e  podwójne, dwu- 
barwne, 150— 200 cm , przykrywając:*- 
zacem całego konie, tylko 7 K 50 h. 
Liczne ponowne zamówienia przez m a­
sztalerzy , zarządy dóbr, cegielni, za­
kładów ito Nie ma tn  żadnego ryayka, 
gdyż niestosowne przyjm uję na jo wrót.

W ygyła za zaliczką XI. B n n d ó a k ln ,  
W ie d e ń ,  IX ., B e r g g a s a e  8.

fŁ

I
IO
<p

wyjednywa Inżynier 2497 94 9

JVx. Gelohaus,
pritz  władzę ant. i zaprzysiężony rzecznik pat., 

W U d eń , V II,, V ieb* iu tv rn^ . 7,
naprzeciw ce* król. urzędu patentowego.

„ N O W O Ś Ć 1

P rzy sm ak i Ł a p szyń sk ie
l a tm e t  „Cbleb tyrolstf* (Tiroler Brot^

Bardzo smaczna, p ik an tn a  przekąska  p* 
wódce, bard zo rozpowszech iiioDa, n& wy­
stawie w Sizeż&Lach odznaczona sre­
brnym dużym medalem. P aczka  I kg. 

1 K  80 li.
F&iztet s trasóursK i z gęsich w ątró ­

bek, puszka  funtowa 3 kor., z truflami 
4 korony, 

bulion, odznaczony licznemi medala­
mi, z dziczyzny, drobiu i zwierzyny, 
bardzo pożywny i hyg*emcznj, po Id 
kor., 12 kor., 15 kor. i 20 kor. kilo.

Koce ua konie z owczej wełny, wła 
snej roboty n i e  d o  z n i s z c z e n i a  
6 metrów obwodu. 26 kor. za parę.

P iernik i ni sw . Mikofajr po różnych 
cenach.

H erbatniki doskonałe, sporządzam 
podług najlepszych przepisów pudełko 
(70 sztuk) 1 K 20 h.

Owoce kandyzuwana puuełko 1 K  i 
2 K

Kiełbasy polskie na  surowo do je ­
dzenia klgr. 2 K.

Polędw ica i szynka w e s tfa lsk a  w pę­
cherzu klgr. 3 K 90 h.

PełgąsKi ( jak  pomorski s) klgr. 3 F  
90 h.

D w ó i ®  Ł a p b z y n ,
p Brzeżany. 2828 s l<

Pierwsza Droguerya

firmą: J .  W i ś n i e w s k i
w  K r a k o w i e ,  t r ą d o m  7 -

polecft po przyutępn/ch cenach: 
Mydełka to a le to w e  kra j.  i zag-aniczmj ; 
Bay-rum i Esencyę łopianow ą, ś w ie tn i  

dzia ia jące  w>idy n a  włosy;
E k s tra k t o rzechow y i Sulfidon, jedyn ''1 

prawdziwe do przyc iem rian ia  włosów; 
Woda P ro t. CybulsKlego, najlepszy Sr°' 

dek do pielęgnowania nst;
P as ty  do zębów, Pudry kra jow e i &  

g 1 amczne;
Perfum y francuskie ;
W oda k d o ń s k a ,  Saszetk i do biefiz0- 
Srodkl przeciw wszelkim owadom; „ 
E rencye i Olejki do fa b ry k a c j i  wód0 
A rtykuły gum owe bygianiczne;
Zioła w edług Ks Kneioa; ,
M ateryały ap teczne  i wszelkie "J;t  

do nielęgnowania ciała, wyrobu *
snegc i zagraniczne 1858 &

t  . < M M  L kte.«e*a*j p o *  i n n ą  fw w i k i i u m  jn g ia u o m k & ) w  1  a luiąkeL Bruku > L. K. nrćrsi-i*


